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' • 
Od stu z g6rą lat Polacy zaboru rosyj-

8lclego wak-zyU o swe najświętsze prawa. 
Od stu lat państwo rosyjskie systematycznie 
dążyło do V..yuamdowienia nas, gnębiło 
krwawo nietylko odruchy, skierowan.e ku 
odzyskaniu niepodległości, lecz wszelkie u­
siłowania„ dątąc& do utrzymania religii, ję.. 
zrka i odrębności narodowej. Sto lat wal­
ki ciężkiej; tern cięższej, ie toewnej eo-­
dziennie, en noe., eo godzinę, z jsdnej strony 
przez potężną orgąnizacyę. bezwzględnych 
czynowników, a z drugiej f)l'Zez naród, wy­
zuty z wszelkich praw, poz ha wiany możno.­
iei jakiejkolwiek zbiorowej akcyi samoo­
bronnej. 

Krwawo upisało się tyeh sto lat w 
azłejach naszego narodu. Tysięee Istnień 

~hl' 

rosyjski minister spraw zagranieznyeh. do.. 
daćl ż.e zjednoczenie to, w pojęciu rosyj­
skiem, miałc.> się uskutecznić pod berłem 
eara. Wprawdzie odezwa w. ksi(:'cia wspo­
minała o autonomicznym mdroju kraju, wie­
my jednak, do jakich cz~ści poszarpanej 
Pohki odnosi(> się mfoła ",,...„. autonomia. 
zai „ -~zuHatńw narnd w lipcu i sierpniu 
lQ1!1 r. w Petersburgu \\l"\,f'\'1rnioskować nie.­
trudno, jakiego rodzaju byfaby ta' autono.. 
, T"".§H z~tem to TJ. ~~„~·~ ... w nazywn „naj­
świętszem dążeniem Polaków'~ i „drogim l 

każdemu Polakowi narodowym ideałem„, 

to eałn Polska założyć musi gt°'iny prote.81ł 
p:neeiwko takiemu jej ponifaniu i twierdze­
nie p. ~azoTl"Wtr nazwać tem mianem, na ja­
kie on(} ~asługuje. 

Pomimo stuletnłej niewoli~ pomimo de­
prawujęeej roboty Rosyi, na.ród polski nie 
spodlał je...~eze, jak . sobie "''Yobraia p. Sa~, 
ZOROW i nie ~$Ud dążyć do WQlno$cl. 

Ą, • ·"'~łoość l\~B sobie v.-yobra-

nam n~ rue pokazala 
• ńam dobitnie, -ie idea. Rosyi, to antyteza 

skliwie kultywowany przez Rosyan. A Jako wolności? . 
ukornnowanie całej swej dotyehczasowej I · , 
dzinłałnoś.ei w Polsce, pożog~ ruiny, nę- .. Rosya wolność ~c·b·y nam. mog!a tylko 
dza, pamiątki po wyoofujących się woj- wówcz.as, gdyby to w JeJ mteresie lezało, czy 

skaeh rosyjskich. Oto bi.I.ans stuletniego l to. ze w~Jędu •. n~ spraVi-y wewnętrzne, c.z.y 
wspólżvcia naszego z narodem rosyjskim. tez bezp1eczenstwo zewnętrzna. Co do M . 1 bJ:b . • • t ryalń • pierwszego, to niepotrzeba. ehyba dowodzić, 

oto nag 8 z T uny ~mis e ~l że wolność taks, jak mv .ją rozumiemy1 nie 
padły sfowa tak sprzeczne z em,. 00 wp • bvlaby na rękę tym cz~nikom które w Ro-
sa1a historya w dzieje naszej martyrologii, ". . . „ ~ cl ~d . z~rc 

• • • • d • „ b sy1 wvw1eraJą wptyw ecy u1ąey-. ru:; 

że w pierwszej chwili ti:u no. uw1err.r:c, y wzgJędj, na zabezpieczenie swych granie, 
bvły prawdą. Jah"io? W1ęe mczem b\fo to . , 1 . · k' ku od · . - . . ;? i..<t: wą w zupe me przee1wnym 1erun -
wszvs.tko, co naród nasz wye1erpia1. 1'11- ~:.( • d •. 1. w N' ... mc--~i.. w 

~ • · • A h . n~rue o nas, amze 1 np. 1.., .l.\:ru11. 

czem rze~ Pragt, !'fur~wi~w, puc tm: interesie Rosyi leży zatem, aby Polska była' 
}lurko? Nu~zem Kroze, zmnua Chełmska 1 jej integralney. e-t:ę-śeią, więc samochcąc nie 
ten nł?skończony sze~ tortur; cichych o- pozbywałaby się kraju, którego posiadanie 
fiar1 meznanych męczeMtw? Czyż cały do- j t • j ~ k żdym wzcrl,,.dem na rękę. 
+.: h t . k' t ku d es Je PVY a ,::. " 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 24-go lutegru 

Zachodni teren walk: 
Ollniesfo:ny na wschód od lfozy sukces, został rQzszerzony. :Mi e j co w~ ś ei 

R r a b a n t, H a u m o n t i S a m o g n f c n x z o s t a I y w z i ę t e. Cały teren lesi­
sty na północy i fJÓlnornym~wschodzie od n o a u m o n t oraz H e r b e bo i B z Ił aj­
i u ! e s i ę w p o s i a d a n i u n a s z c m. 

Na poludnin do M et z n napadnięto ·wysunięty posterunek francuski i odprowa.­
dzon@ do n!-awoli w całym jego sklaiir-ie; liczącym 50 lndzi. 

W schodni teren walk: 
W pótlł""aej aęśei łr&nh1 toe14 się ożywione walki ariyleryi. Na licznych prm­

ktacli toozą się potytzki patroli. Szczegól:aiejsze wydarzenia nie zaszły. 

Bałkański teren walk: 

Naczelne Dawództwo if oiskow&. 

Komunikat anstryacki. 

Rosyjski i włoski teren wa& 
me wydany Io się Jtle znamiennego. 

Bałkański teren walk! 

W A 1 ba n ł i, wojska 'Buzo -,ołiły wezoraj Wloehów i ieh spreymierreficm E!-­
sacla psd Duraue. Przed połncb.łit:m ))atalfony nasze, których małe oddziały przekro­
czyły dolną A r z e n, opHewały pt.ey~ye przMlnie nieprzyjacic1a na wschód od B a-
1 ar~ S j a,k. W p6h1dttie brygaia. włHka Sanna odrmeoną została również z silnia 
rotbtulowa:nsro głównego łtauwiska na m~Ud od wspomnianej mieJscowo­
łei., Jednocześnie inna kihUDH WMęla. S!tla:rm.em oszańcowania w.zni~sfone pod S a 8· 

1 o - B i a n e o w odległości 10 klat. M 'fłehuh.iowy~wscMd od D ur a z z o.· Nieprey~ 
jaeicl opuśrH swe rinv-y częieiewe w ruełaus i zltie~I poza wewnętrzny pierścień !)o 

brony. Jest on ieigany. 
Zutępea szefa sztabu generalnego 

von Ho ef er 
Feldmarszałek • pornemik. 

„je czasovty sys e?1 rosy1.s ~1 w s osun o Jeśli zatem tak jest., w takim razie 
nasz?go narodu lll$ był J~B~rawem zaprze. w~eystko, eo nam Rosya dać może, nie bę- pówki, ostało się eoś jeszcze w kraju na- I P. Sazenow wola: „Męstwa, godzina. 
e:zemem tego, co stanowi istotę ,,brater- dzi& tern 00 naród Polski uważa za .swój szym.. Więc winy na Niemców ni& zwalaj- wyzwolenia wybiła.!'' To jedno tylko w mo­
siwa'\ pojęcia, którego. użył Sazonow w ideał. Nle wolno tei p. Sazon.owowi przed ci~, bo foh szybkiemu pochodowi zawdzię- wi& jego pra\vdziwef Wybiła gcrJzina wy­
mowie ~weJ przy otw~am Dumy? Gdyby forum świata podawać za nasz ideał tego, co ewmy w przeważnaj części, t0 nie eały nHz zwol&n.ia z ja:r2m-H11 rosyjskiego1 wyzwolenia~ 
l\<11tpommeme pnes:zluśm naszego narodu naszym ideałem nie jest. kraj stał się pustynią, ia nie tfok•naliśoie nie ta.kiego, o jakiem myśli p.Sa~onow, le~r. 
pod rządami Ro!)1 nie byfo tak tragicznie Plar:ie p. Sazonow nad 1mutnym losem dzieła zupełnego miazezenla. tah-i&gG, jakiego cały naród pragnąl, wyzwo­
knmwe, moinaby z uśmiechem politowania Polaków i nad miszezeniem foh i n':du,. A P. Suonow migoce n.am pnłtd oczyma lfmia z witz6w, którl!'; wżarły się po sam;i, 
priyjąć te łzy, Jakie \\;.tplakał nad losem na- któż nędzę tę spowodował? Csy może Niem- mirażem swobód, nieuclnvytnym i ni•kon.- kiść, któr1 swym uci11ldem e1tami prexviE­
aym Suonow. przedstawiciel tego :runego cy, którym armie rosyjskie c-elowo mstawić kretnym. Może aobie na to poxwclić, be de@h z piersi wyr;~u~aly .. „ 
~u1 który do niedtH\118 za1mo,wal zamierzały pustynię? Czyt zapt>mniał p. nie w jego kompeteneyi leży rea.Hzowanie M~stwa, możemy p. Suoru:nva zape. 
wo._ ilgdai Polaków atanowisko nega- Saz:)now, on w tejże samej Durni& zapowia- n. aszyeh dąien. A ehoeidb. y gfos j~go bj'.ł 11 

wn
0

ie, ~i@ ał~r~kiłia na~. też:, _aby prwl?wa~ 
tyvme. da.i w Upm.t 1915 r. kolega jego, Poliwanow. \\)'razem zapatrywań ea.łtgo rządu rosn- am :ruedoh I z UIHHU~ l~C, w przy-szt~( 

Ale krwawe l!ridmo ofiar earału zbyt propagnJęe system obronny z r. 1812? Ro- skiago, f6 i tak maemi• realni8jt~ uwet pr•miHaą, ho w.;lną od Rosyi! 
jelUZe a ehwHa zh:,i powaina1 by ~vanie. miuazeni do wyeofania td$ 1

• z;em zobowiązania nie miaJyby juź wartc6ai dla - , 2 ' a ca n 

uśmiechem, l\<'Wru~niem :ramion, lub na* rotskieb palm ws:ieł zabierali maszyny 1 I nas, oderwanych bezpowrotnie od Rosyi, ;; 
nt iro11i, naród polski adpo„·iedzial n~ lu: fabryk, a oo 5ię .n~e dało zabra_ć,. nisz~yli, I ba nfą R~~ya.· () ~aa dee!dować będzi~. o 1 n a. 
bowu.e lłówka&n;ouowa. Taka od1;ow1edi uprowa.dzm lmili 1 bydło. Gdz1ez setki ty· , PreypommJmy sobie ezerw1ee r. 1914, gay i 
byłaby niegodną narodu, który \\'edług słów si~ey naszych braci? Kto nam "'rróci tych j upadła s~rawa samorządu miast Królestwb, 
t.got Suooow&.i prgejęty jest tak wy„ fodzi którzy teraz rozproszeni po całem wó\\•ct.ast gdy eałe Króle1hvo było jeszeze 
oo-kiem poczuciem n1rodowem, a my doda- imp•~m raiyjskiem1 giną z gbdu1 skazani w ~kach ROByi; przypom~ijrny lipiec .191?} 
m.1 i po~ti• godnołci. To poeitmle na· n1' utnni"cie w morzu rosyjskiem? Kto i rozprawy o wprowadzemu w azyn ob1atmc 
kazuje nam o<h.101~ do słów p. Sazono- to wszystko ,1pnwU? Wy, któny dzisiaj w. }(s. w sprawie autonomii, gdy jui pod sa-

wa_ bu up. ,tl~. al·• .. teł bu zacbWJiu i ziem_ ię .. na. szę oimi~lae.ie się ·nazwać ziemią j mą v_ IV arszawą grzmiały dziala; nstawmy to 
realnie oe&nbif; itm warto66. waszeao bratniego narodu'1 u z w~or.ajsą mową Saxonowa,. gdy tylko 

P. &ronow móv,i 0 .OdełiWie w. kiJt-' I '~ D~~fld temu, że nie mieliście dosyć s.i~~ l jesieze niewi~l~i .skraw@k ziemi .dawnej 
aa n~"v_ieszez_ ·· on&j 'I w ... mł_ .·._eam· takP. tr Du-

1
. by stawić dfo:isz:,. • opór armii niemieckie1, I Rtee?;ypospohtej JHł pod panowaniem ro-

t' t. • .. • . .· i j łskta dzieki temu, f& waSJ system prze- j tyj1kiem. Wniosek łatwy! Gdy było komu mre ł nar.vw!lf \\-'V'T'łttcme w n• ! a . . •• , " d ,,. . d .1 • k 
ałe · pos~rpinej Polaki•\ . ~ kup411 twa tak ~1ęboko. zapuicU kona~ie, 1z i e~ a~~ nl-8 ~wano 1- g~y me m~ omu 

dł}i:eiru.em Pofoków„ · ł wui oficero·9ne hrab hez ak.rupulow ła.- ł dac, wowczas Jest oc.nota do da.wamał 

25 lutego. 
p9 przen!o :roamyoh. walkach pozycyj­

nych na terenie zaehodnl:m, które od czasu. 
do . cz.rum przerywane były większem ja­
ki ami :1daneniem, w rodzaju zajęe!a lulł 
opusezanh1 kilku rowów mniei lub wie­
cej ważnych, w dniu 28 lutego N!en1cy od­
nieśli nad Frane;m1mi :macznieJsze zwy~ 
cię'~t~·o., które może il sob;j pociągnąć po­
wazm (jJ!Ze nutępstwa. 

l\r~iej więcej od tygodrtia Niemcy roz.. 
po0z~h H hmmie zachodnim cokolvdek 
więcej oiyw!oną akcyę na wszyslkieh fron-



fach. Początkowo akcya ta wyrażała się w 
dość silnym ogniu artyleryi, szczególnie.i w 
okoli-0y neims, co napełniło obawami Fran­
cuz1hv, że Niemcy przygotowywu.it! się do 
pod.it:cin orcnzywy w kierunku na Paryż. W 
kilka dni późnie.i, wiadomości otrzy:nane z 
terenu zachodniego doniosły o licznych 
szturmach nrmii niemieckich wykonanych 
na stanowiska francuskie na rozmaitych 
punktach wszvstkich front' v francuskich. 
Szturmy te, prawie wszędzie zakończyły się 
s11kcesem niemieckim wyraża.i~cym się w 
za.it>cia sUnie umocnionych przednich rn­
wr~~~ francnskich. Jakkolwiek akcya ta, 
pod,ięta przez Niemr6w również nasuwała 
pe\vne przypuszczenie co do przygotowa­
nvch oneracvi nn \vielrnza skale, Francuzom 
\l~ydawnl0 się jednali:, ii )est t~ tylko dalszy 
riąq, walk nozYcvjnych w rozszerzonym co­
koh~ .• ;ek zakresie. 

N::.iharc!ziej zacięte szturmy wykony­
T"1'ali Niemcv w okolicy Ypern i Souchez, 
nrnz na południe od Somme, pomiędzy 
(}i<::e i Aisne. Przypuszczano, że mniej wię­
ceJ w tym punkcie Niemcy bE>dą się starać 
przett'lmat: front francuski. · Okazało się jed­
rir:k, że wszvstkie przypuszczenia bvly myl­
ns. Wszystkie dotychczasowe walki były 
jeno znmn">k')waniem wię-kszego przedsię­
•.vz!ęcia, jakie wykonane zostało z zupełnym 
powodzeniem na wschód od Mozy, a na pół­
noc od Verdun. 

W.'itepem do te.{ większej akcyi były 
::;ilne walki artylcryi, jakie toczt! się od kil­
ku dni na wz,gf>rzach Mozy, na północ od 
Verdun. W chwili, gdy walki te odwróciły 
H'.YR!!e Francuz6w, Nierncv zaatakowali sta­
no\•:is,ka francuskie na linii Conscnvoye -
Azarmcs i odnieśli zwycięstwo. Szerokość 
Hnii, na które.i 'vykonany został atak wyno­
;-:;i 1 O klm.~ a przestrzeń na której Prancu­
zi zostali wyparci - 4 klm., czyli, że Niem­
~y zbliż.vli się do linii, mniei więcej Bra­
hant - Beaumont - Grommy, oddalonej o 
7 klm. od ze\vnętrznych fortów północnych 
Verdun. 

Odniesiony przez Niemców sukces po­
<:;iada o tyle ważniejsze znaczenie, że fortyfi­
!rncye polowe FnmcuzÓ'w były zbudowane 

przed półtora rokiem, 'l.Vedlug wszel-
środków i wyrnagań współczesnej sztu­

!d fort}·fikacy,ineJ. n zatem stanowily niema­
fa trudność do zdobycin, a jednocześnie od­
działywały niekorzystnie na poh!czenia nie­
miet;lde w północnej części Woevre. Obok 
:r,mu:·znych strat, Francuzi pozostawili w rę­
kach niemieckich przeszło 3000 jeńców. 

Okazało się, iż Niemcy rozpocz01i pQ.. 
'.niżnieif;zn kroki w znpełnir, innym kierun­
ku, ::miicli się togo spot1ziEnvano; o ile do­
iychczus nie przelamali zupełnie linii fran­
t3uskiej, to w każdym raze znacznie ją nad­
wvreżvH. 

~ ·Drugi, wpra,vdzie znacznie mniejszy 
~ukccs odnieśli Niemcy w górne.i Alzacyi, 
na zachód od miejscowości Heidwei1er, 
gdzi~ przy pomocy zręcznego ataku wzięli 
stanowisko francuskie na szerokości 700 
meh·ów i gl0bokości 400 ]dm. 

Na terenie włoskim, opróez 'l.valk arly-
na froncie Pobrzeża, nie V.'Ydarzylo 

::;ię nic znamiennego. Hównież na terenie 
wschodnim, za wy.iętkiem drobnych poty­
~zek, panowal prawie zupełny spokój. 

\'ł Albanii wyparte zostały oddziały 
włosko ~ albańskie z przednich stanowisk 
pod nnrazzo. 

Na terenie trzecim w okolicy na połu­
dnie od Erzerumu Rosyanie w dalszym cią­
gu focza zaciete walki z oddziałami turec-
ldmi. - -

Komunikat rosyiski. 
Pete.rsbnrg, 22 lutego. 

\Vielki szłab generalny donosi 21-go 
lub:go: 

Front zachodni: Pod Szlossbergiem 
{1 O klm. na północny-zachód od Dźwińska) 
artylerya nasza ostrzeliwała większy od­
dział niemiecki zatrudniony przy robotach 
zjemnych. Niemcy uciekli. 

Pod IUuksztą v.rysadziJiśmy pięć min, 
założonych pod pi~cioma czatowniami nie­
mieckiemi. Obsadziliśmy powstałe od wy­
buchu wynvy. O posiadanie dwóch wyrw 
wynikła zacięta walka. Wyrwy pozostały 
wi·ef.7-cie w posiadaniu naszem. 

W nocy na 21 lutego lotnicy nasi rzu~ 
cm kilka tuzinów bomb na miasto i dwor.wc 
kolejO\vy w Buczaczu. Po rzuceniu 16-kilo­
gramowej bomby zaobserwowano wielki o­
gień i dym. 

Dw'ie nasze eskadry lotnicze rzucilv na 
thvorzec kolejowy w l\fonasterzyskachv (15 
k1m. na zachód od Buczacza) dziesieć bomb 
wagi 30 klgr. i pięć bomb wagi 80~ 1dgr. 

Nad Dniestrem~ w okolicy Lśeieczka 
.igień nasz przeszkodził nieprzyjacielowi ·w 
Z~:l.rze zbliie11la się do nasiych i·owów. 

GODZINA P O t S K I. 

Na morzu Czarnem: rrorpedowce nasze uwieńczy1a swe dzielo zdobyciem Erzerumu, 
zatopiły u wybrzeża anatolijskiego 13 ża- tego przedmurza tu.reckiego w Azyi. Wszys~­

kie firmie nasze na calym froncie zostaly obf1-glowców. 
Front kaukaski: W okolicy nadbrzeż" cie uzupetnione materyalem ludzkim, a ozy-

ten, ":YW?łał w Ni~mczech i. zazn~~zają jedno•. 
czesme, ze. uczyml on z pewnosc1ą róWni . 
wielkie wrażenie we Francyi. ez 

Załoga Onrazzo. nej oddziały nasze odrzuciły Turków z ich wia je wiara w zwycięstwo. Nieprzerwany 
stanowisk nad rzeką Witse i wyparły ich dopływ amunicyi będzie zwiększał s_i~ ustaw~ I Telegram w1asny ,;Godz. Pol.". "· ., 
poza rzekę Bejuk. cznie. Podobna dzi~Ialnoś~ i r~zwo3 na~zyc. „ • • Genewa, 24 Iuteg'(}. · 

Przy pościgu nieprzyjaciela w okolicy sprzymierzeńców zwiększa ich s1!y .do niesly-. . Wecllug do~iesien:a „Temps'a5<, poczy, 

E .. l"s'my do niewoli ieszc7.e kil- " chanych rozmiarów. Pomimo nadmiaru mate- I mono zarządze~ia, maJące na celu wsadzeni'-'. 
rzerumu wz1ę i J ... • • • • na okręty zalogi Durazzo na wypad k · · ·~ 

kuset AskQro' "' rvalnyeh zrodeł pomocmczych w Niemczech, , k , . ·b 1 e ' gdybjf 
~· "'· · . • . . . _ . opor o aza1 su~ ezce owym. · , ,; 

Kozacy nasi natlmęli się w górach na dochodzą nas wrndom?se1, ze- m~teryal.ludzki ___ _ 

turecką kolumnę piechoty i artyleryi, za- Niemiec niezacllugo s1ę wyczerpie, wowczas, 6rGCJa I kOnliCJa. 
atakowali jej piechotę rozpędzili i zdobyli gdy my ciągle jeszcze rozporządzamy zasoba-

~~n~~:::i~:l:;:k:~ <:::.;:w::: I 00 
Di•~;;:::;· &ssarza Mikołaja. 

l"'.la nasza zaatakowała silniejsze oddziały I piechoty turecldej, oraz jeden pułk kawa­
leryi i odrzuciła je. Turcy pozostawili na 

Telegram wiasny „Godz. Pol."'. 

Petersburg, 24 lutego. 

polu bitwy wielu zabitych, a prócz 
wzięli~my jeńców. 

tego~ J Prezes Dumy odczyta! podczas dzisiejsze-
! go posiedzenia depeszę, którą cesarz wyslal 

Komunikat włoski. 
Rzym, 23 lutego. 

Główna k\vatera donosi 22 lutego: 
W dolinie Suga.na wojska nasze dzięki do­

brze obmyślonej ofenzywie zdobyły strefę gór 
pomiędzy rzekami Larganza. i Ceggfo. Atak 
rozpocząl się o godz. 9 rano. W śród gęstej 

mgly oddziały alpejczyków, oraz ochotników­
wywiadowców przeszły przez pola śniegowe i 
dotarły do końca stoku góry i przepędzily gru­
py nieprzyjacielskie, które ją zajmowały. 

I Artylerya nieprzyjacielska otworzyła ze 
swych stanowisk na Monte Cola i Conełle sil­
ny ogień, który skwteeznie przez nas zwalczo-

ny został. 

Powtórne kontratah'i nieprzyjaciela po-
wstrzymane zostały przez ogień naszej arlyle­
ryi, a następnie odparte. 

W nocy na 19 lutego rozszerzyliśmy zajęte 
przez nas stanmviska, posunąwszy się dalej na 
zachód, w kierunh-u na Scllo i Monte Coli. No­
we stanowiska, które natychmiast zostaly ufor­
tyfikowane, panują nad kotliną Borgo, jak ró­
wnież okolice Toregno, Nonchi i Roneegno, 
któreśmy obsadzili. 

Z rosyjski Bi Rady· Państwa. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Petersburg, 24 lutego. 
Doniesienie Petersburskiej Agencyi Te­

legraficznej: Cesarz Mikołaj i brat jego, wiel­
ki książę Michał Aleksandrowicz przybyli dzi­
siaj do Hady państwa przed rozpoczęciem po­
siedzenia. Cesarz zwrócil się do członków Ra­
dy państwa z przemówieniem, w którem wy­
razi! zadowolenie, że wśród nich przebywa i 

wspomniał czas, gdy brał udział w zebraniach 
jako następca tronu. Podziękowal członkom 

Rady pańsl wa za ich pracę i wezwał ich, aże­
by wszystkie swe sity oddali na usługi wiel­
kiej i drogiej ojezyzny, którą winni zawsze 
mieć przed oczyma. 

Prezes Rady państwa podziękował cesa­
rzowi za jego łaskawe slowa. Gdy cesarz o­
puścił zebranie, prezes otwon:.yl posiedzenie 
przemówieniem. Po nim przemawiali czJon­
kowie stronnictw: lewicowego, prawicowego, 
centrum, polskiego i neuhardtowskiego. W 
imieniu bezpartyjnych przemówi} hr. Kokow­
cew. W trakcie posiedzenia przemawiali -
prezes ministrów Stilrmer, ministrowie: Sazo­
now, Poliwanow i Gregorowicz. Treść prze­
mówień tych ostatnich była zgodna z mowami 
wygloszonemi przez nich w Dumie. 

Z Dnmy Państwowej. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Petersburg, 24 lutego. 

ł do Dumy po bytności swej w parlamencie. 
Depesza głosi: „Dziękuję Dumie za złożenie 

I mi powinszowania z powodu zdobycia Erze-

} 
rumu. Wierzę wraz z Wami, że ten nowy czyn 
armii kaukaskiej poprowadzi nas do ostatecz-
nego tryumfu naszego oręża, którego zadatek 
widzę w gorliwości wszystkich dzieci naszego 
kraju, pragnących wszystkie swe siły oddać 

na uslugi ojczyźnie. DowiedZialem się o tern 
podczas moich wczorajszych odwiedzin w Du­
mie, i z uczuciem radości modliłem się, ażeby 
prace Wasze stały się owocnemi. 

Podczas dzisiejszego posiedzenia Dumy 
państwowej omawiano wyjaśnienia, udzielone 
przed rząd. Przedstawiciele wszystkich stron­
nichv, niezależnie od różnic w zapatrywa­
niach, wypowiedzieli się za koniecznością 
prowadzenia wojny aż do ostatecznego zwy„ 
cięstwa. 

Obrady będą wznowione w czwartek. 

Cesarz Mikołaj na froncie. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Petersburg, 24 lutego. 

Petersburska Agencya Telegraficzna do· 
nosi: Cesarz Mikołaj wyiechal na front. 

Walki na zachodzie. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

. . . B,erlin, 24 lutego~. . 
„Koelnisehe Volkszeitung" donosi, ze w 

Eife] słychać silną kanonadę. Grzmot dział 
mieszkańcy słyszą nawet przy zamkniętych o­
Imach. Pomimo wiatru północnego dają się 

:rozróżnić ciężkie huki wielkich dział i urywa­
ny turkot metaliczny mniejszych. Kanonada. 
dorównywa hukom słyszanym podczas oienzy. 
'A'Y \\Tześniowej i październikowej. 

t!uroione Vordun. 
Telegram własny „Godz. Pol.a.. 

Berlin, 24 lutego. 

W ,~Berliner Tageblatt", z okazyi zwycięstw 
O(lniesionych na północ od Verdun major no­
r<tth, pisze eo następuje: Front niemiecki hic-­
gnie obecnie w przybliżeniu od miasta Bra­
hant na rzece lUeuse do Ornes na drodze Ver­
dun - Longwy. Łączy się 1 nim front, który 
okrąża twierdzę Verdun, mniej więcej, na U­
nii Ornes - Fromezey, poczem zawraca na 
wschód pomiędzy Combres i St. M ihiel. Za~ 
znaczyć wypada, ie łańcuch niemiecki opasu. 
ją.cy Venlun z północnego zachodu dochodzi do 
miasta Drabant i ciągnie się aż do Argonów, 
w kierunku na Va.uquois. Ponieważ frontv te 
podczas ostatniego ataku utrzymały się w~ rę­
kach niemieckich, przeto załodze francuskiej 
w Verdun zagraża ze wszystkich stron jedna­
kowe niebezpieczeństwo. 

Prz od of cniywą niomiecką. 
Telegram wlasny „Godz. Pol "„ 

Berlin, 24 lutego. 
„Ta.egliehe Rundschau" donosi: Kore­

spondenci wojenni dzienników francuskich 
i>rzypuszczają, że walki obecne na łroncie za­
chodnim są przygotowaniem do potężnej ofen-

1 zywy niemieckiej, która rozpocznie się z na-
1 staniem bardziej sprzyjających warunków kli-
1 matycznych. Dzienniki zastanawiają się nad 

tC'm, w którym punkcie nastąpi główne natar­
cie Niemców. 

Snkcos nimnłocki na zachodzie. 

Podczas pierwszego posiedzenia Dumy 
przemówił również minister wojny, Poli wa­
now. U czyni! on w przemowie, przegląd gló­
wniejszych zs•dań i kierownictwa armii od 
miesiąca lipca. Minister opisał radość Nie­
miec, które ze zniszczenia pewnej części armil 
rosyjskiej wnioskują o bliskim kolieu wojny. 
W tym krytyez.nym momencie cesarz przejął 

dowództwo naczelne a wraz z niem, ciężką od· I 
powiedzalność. Mnister ciągnął dalej: „Obec-

1 
Telegram wlasny 1,Godz. Pol."• 

nie wojska nasze znajdujące się na zachodzie ~ Wiedeń, 24 lutego. 
wykazują swą odporność w walkach epizodo~ ··ł Dzienn~ki uważają zwyc~ęstwo, odniesio-
wych nad Dźwiną, Strypą j pod Czerniowca-

1 
ne prze.z N1e?1ców na . froi;~1e zachodnim za 

mi. Przvl"J'otowuJ·"' się 0 e . ..:i-= d I zdarzeme, ktorego domoslosc przekracza ram-
~ ~ -e n n1eza WOUJ.Ue o ki lit · d 1 k ln D · · . . . . . . I' . pospo ego ep1zo u o a egv. z1enmki 

„ spelnrnmn mększycll zadań. Armia kaukaska odzwierciadlają objawy radości, jaką sukces 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Frankfurt n łI, 24 lutego, 

„Frankfurter Zeitung" donosi i Konstan 
tynopola: Z A.ten otrzymano wiadomość urz· 
dową, która głosi, że prezes ministrów, Skula 
dis,. wręczy} po.słowi angiels~emu odpowie~ 
gabmetu greeki~go na os!at~1ą notę zhio,ow~:. 

1 mocarstw czworporozunuema. Rząd greekfi;: 
zwraca uwagę na tę okoliczność, że pun~~ . 
które mają być ob~dzone przez wojska koaJiJ! 
cyi, nie posiadają żadnej wartości dla ezwó~~ 
poro~umienia, gdy tymczasem za~ęci~. ich ·p~~ 
stawi Greeyę w krytycznem połozemu zarówi~· 
:no z punktu widzenia politycznego, jak r4"1~ , 
nici ekonomicznego. Sir Elliot odpowiedzW:; . 
w imieniu czwórporozumienia, że koalieya. li,:( •. 
czyni wszystko, ażeby nie zachwiać gospocia:~Y 
czego i finansowe.go stanu Grooyi. Czwórp6:!~ 
rozumienie nlatwi Grooyi znncmie zwięff4' 
szenie dowozu środków spożywczych i zap:~: 
'\vni greckiej flocie handlowej większy zakres'; 
działalności. 

W Patras wylądował mięszani oddziale 
c~órporozlllllienia. 

Bnłgarya a Grocya. 
Telegram własny ,,Godz. Pot~. 

'Berlin, 24 lutego. 

Wedlug dziennika „Journal de· Politique~ 
w ostatnich czasach pomiędzy Bulgaryą a Gra. 
cyą rozpoczęty się nowe uklady. Bułgarya 
zwróciła się do rządu greckiego i wyjaśnie­
niem, chcąc przed przystąpieniem do ofenzy• 
wy przeciw wojskom czwórporozumienia, wy. 
świetlić swe stanowisko względem Grecyi. 
Grecya oświadczyła, że pozostanie neutralnłJt 
gdyby nawet Bulgarya zdecydowala się wyy.,;ć~ 
stąpić z otenzywą przeciw Salonikom. Gre · 

j nie zmieni zupełnie swego postępowania nal'i' 

I. 
wet .w· ów. czas, gć-' 
ją usunąę z kraj: · ... 
w tniefecowościt · 

I nia dzialań woje: 
l 

Telegram ·własny ,,Godz. Pol.". 
Sofia, 24 lutego• 

:Rada ministrów postanowiła na czas w'Ojo 
ny odstąpić Niemcom eksploatacyę kopalni 
miedzi ,,Bor", która leży na terenie serbskim, 
zajętym przez Bułgarów, a która jest jedno­
cześ11ie najbogatszą na całym półwyspie Ba.t~-
kańsfilm. · 

Smior6 admirała. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Berlin, 24 lu1e 
Zmarł dotychczasowy szef iloty,. a 

von. Pohl. 

No morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Madryt, 24 lutego .. 
Urzędowo: W Santa Cruz (na Tene~ifi 

okręt aingielskoi „Westhum" (3300 tonn) za 
cił kotwkę pod flagą niemiecką, ażeby do, 
nać naprawy uszkodzeń. Załoga składa si~ 
siedmiu ludzi, z których jeden nosi czapk~ 
napisem „S. M. S. Moeben", {„Mowe"?) .. N. 
okręcie znajduje się 200 jeńców wojennyeh-~;F; 
okrętów angielskich: „Ho"'Raee" (3335 tonn)$~;; 
„Clan Maetavisch'', „Ediubourgh" (w wykaiu.~t:t 
Lloyda znaj<lujemy tylko Edinbourgh Cast1~':.< 
13326 tonn), „Com bridge" (1259 tonn) i ~,Flall'ł 
Enco" (4540 tcmn), oraz 11 marynarzy hiszpań· 
ski eh. · 

. Londyn, 24 . luteg-0. 
Korespondent nowojors·ki „ Times'a" do· 

nosi, że parowiec pasażerski „Espagne", kf(}. 
rego pasażerowie amerykańscy otrzymali ?' 
strzeżenia anonimowe ze strony Niellliee, nie 
jest uz.brojony. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Vlisingen, 24 lutego. 

Dwa parowce rybackie „Zeebrilgge _S" ; 
„Zeebriigge 9", które udały się na polo~ z 
Vlissingen, zostały zatrzymane przez niennec­
ką lódz podwodną. „Zeebrt'lgge 9" i odsta~~ 
ne do Zeebri.igge, zaś .,Zeebrilgge 8" x.at<>pl<>'", 
no. Zaioga „Zeebrilgg~ 8" schronila się 
kręt sygnałowy „Noordhinder", skąd 
z-0stała odwieziona do Vlissingen. 

---..... 



łUIBtm11u. _....., 
~taty ! dw~~ !ab:iyki amtmfo;i zostały zu:peł"'. J 
tHe Zill!łZc~e, browal' uszkod.rony. W Et"~ l 
hill pod Bnmdforlein, tnisuzono fabryk~ a" T od la · i 4 • p elegram wlasny „O z. Po •• mnnu„·y , tny gisemiE'!t a w artiugtuu Jedna 

nerlin, 24 lutego. b1»nba ~i:atYła 22 domy. . A.msterdum) 24 lutego. 
~~iemonł.et nnędawe. Ze iródła wiare- a Brunher. Ba.tery~ która skie:rowala o- W angielskiej izbie niiszej socyalista Snow· 

pd11e:co do'f.iadu~~n:)· sit o na::tępujących gł$6. bez skutku na jeden t naszych statków dollt i były pud.sekretarz stanu przy augiel­
'W)n:ilutC>h • .ataku !Kl\\ i~trl!u:go, w~ konauego w . powietrznych, ~o.słała zaatakowana 1 imusifłM I ski em mi11iste~·um oświaty, Tre,eelyan, który 
~ l ~ 81 Bf}ez1ua na l lutego 1915 r.: i na do milczenia. Dizafa i reflektory ba.teryi zo-. ustąpii z ministeryum UU'at po w~ budm woj-

. 1~ Lt.vorpooł: GL>wu~ mi obJektami ata.1.1.l 1 stały miszez:one. Na6tępnie zostały nur:une 1 ny, w p.rzt;imówianiach swych omawiali wa.run­
były d~kl, oraz urzątlzeuia pmtowe i fabrycz· bomby na kilką zakładów przemysłowych na ! ki, w jakich byłoby rzet:-Lą motliwą zakmiczyć 
litł. D11elmue i:xm;b h~ fo dobre. Podcz.as po- Humber, jakotet ną wysoki komin z rozlegle- l wojn~ i cele„ dla jakich wakzy kualicj a. lzua, 
wrutut:g1

l lo~~ .sh.Ho\\ ców . ptzt!z dłuższy cias mi . zabudo;;·~niami.. \yszędzi.e skonstato":'ano l ja.~ ?ono:si Biuro Reutera, wysłuch~l~ ~rzemó- . 
!nutua b) ~o u::>strze<lz potęzu~· ugień. <.:uty sze- 1 dobre "!Ymki. W. Gr1msby zostały częśt·iowo 1 w1en obu depultJ\\auycb w glębolrn;j cisz:" 
~g u1u~tow l urządzeń pvrtow,ych zosta1 tak I powatrue uszkodzone phmtacye, warsztaty i j Prezes ministrów, tsquith, odpuwiedziaJ, 
ru1ui~ u:;.dwi.h:uuy, ie cil\\iiowa są uue nie składy, jakoteż pe\'\'1la ilość ffostćw i parow-

1
, te cieszy się, iż izba cierpliwie przy'Sluchiwala 

idalue do uż,:. Urn.. Jetluoczfdśuie u~zkodzon.o I ców rybackkh. W blizkośd Hull została usz- 1 się przemówieuiom obu deputowan;.·eh, którzy 
dętko k~lku okrętów, pomiędzy innymi zuaj-1 kod:whą ciężko odlewnia: żelaza. W samem j jednak t pew1rośdą llie są wyruzicidami po~ 
du„ący się 1>ouitej Birkeuhtmd krąiuwuik j o- Hull spusto~zenia ~ podobno bardzo wielkie. j1 glądów narodu. Wątpi nawe~, ieby mieli oni 

i Serb.ii nie będzfo powrćconem z naddatkiem, 
wszy;,;tko to, co une poświęciły, dopóki .Fran„' 
cya nie b<;dzie dostaterT.r1ie ui.Lezpieczona 
p.Leciw nnpa~dom1 dnpóki nie będzie zawaro..' 
wana nietykalność praw naro<lów słabszych i 
dopóki nie zosta·nle zniszczuna potęga militar­
na Prus. Cóż tu jest niejasnem lub niewy­
rainem? Pytam Trevelyana i kanclerza nie-. 
mieckiego? Jak mam jeszcze uzupełnić i u„ 
przystępnić me oświadczenie? Co mam uczy. 
nić po nadto~ ażeby przekonać go i przekonae 
naszych nieprzyjarió?. ze do tej pory nie mo. 
ie hyr mowy o pokoju i ie do chwili spełnia­
nia tych warunków ani na krok nie odet~pl· 
my naszych dzielnych sprzymierzeńców w dal· 
szem prowa<lieru.iu w-0Jny. 

Himncy a Ameryka. 
kręt tmnsportowy liuii ,.,Seelaud„. Ogieó zui-1 Zabudowama kole1owe i portowe tak dalece w;raiać ptJgiądy swych wyborców. Asquilh Telegram w1asny „Godz. Pol.". 
&z~zyl $fa_\ni.ę, miesz.1:ząrą 200 k(mt Konie i lu- ucierpi~, t; _p~-stały wielkie t:udnośd w l ciągnął dalej: Punkt~m, wokół którego kn.Jż.tł Londyn, 24 lutego. 
du_e ztloł~h podobno u;ść. Wug~le bomby i ruchu, ro~'tue:. na Hum?er„ zatopwny został łi przemó\:ieniu swetn Snuwdon, jest twier- „Morning Post" dowiaduje się z Waszyng• 
puz.ary zm:;:?.cz,; ły 200 <lumów. U u~ściu Mersey I mały krązowmk „Carolme i kontrtorpedo- d:i;ą!.tie. ie Niemcy szczerze pragną pokoju. Jnko tonu, że rozmowie Wilsona z przywódcal,Ili 
w Buotle, mfazczoną zustaia zupe1uie fabr_yka wee ,,Eden" i 1,Nith". Mały krf!żownik ;,Caron„ dowód przytoczył mówta rm:prnry parlamen- różnych grup politycznych przypisują wielkie 
P:ul"~ą. 'W Crew~; na południo:vy~zachód od j ne:· .z~t~n~l w prz~eiągu sześci~ .1:1inut. Tny„ t~ Rzeszy. i mow~ ka1.1t1er.za: pa~stwa nie~:iec· 1 znaczenie. Przypuszczają, iż prezydent powia„ · 
L~"~1 puolu, U::izkodzoue i.ostały słlme urządz.e. 1 dziesc1 Jeden ludu zostało zab1t}ch, 48 ran- kiego, ktory powrndz1ali ze każde dąźeme do do mil przvwódców 0 napręionvch stosunkach 
lU~. koleju\.1t'e„ "':)kulek cztgo kom u1:ikac) a ko- nych, a 47 z.atonęlo. zt;Hienia, z: strony ~n..eci i.vni!.:a ~owita z .uz~a· 1 z Niemcami i prosil ich 0 umi~chanie ogólni„ 
le1u\Ul z. Lum:łyuem . uli:gła prze.rwie. Shlady 7. G:reat Yarmouth. F~brvka i rozmaite n1em. Każdy mówi, ze g11tow Jest pow1tae z kowvch roztrzasań aiebv trm sposobem unik· 
WOJ!ikuwe uległy spaleniu. i zabudowania prz.emyslowe zostały obrzucone uznani.em wszelką chęć zbliżenia ze strony nqć ~więksr.ająceg~ się ~ kraju rozgoryczenia. 

2. lltuiche!ł'.ter. Celem ataku były przede- 1 bombami, przytem zaob&erwowano dobre wy- 1 przeciwnika, lecz kanderz nie zaznat:zyl, że Wrazie rozłamu demokraci i republikanie pO. 
wsiystkii:m wielkie piece, które z dobrym ! niki. Następnie na wchodniem wybrzeżu An· ; sam jest gotów dać przykład. Oswiadczenie parliby politykę prezydenta. 
skutkiem obrzunme w:slały bomLarr:i. Dwa l glii zmuszono d-0 milczenia jeszcze 1edną ba- swe uzupełnił O'll pozurnie, mówiąc, te Niem- ----
' ielkie pk-ee i dv;ie duże fabr~ ki żelaza ule- i teryę. Na ternie wybrzeżu zatopił jeden ze ey same nie są wrogiem Wi::lzyi:;lkich lUl.ruduwo- N"o· r dg ·'o'J • y "1 
gły kompt1::t11emu w.iszezeniu. Całe szeregi in- : statków powietrznych parowiec augielski : ści, te Niemcy, które z.niszczyły i sµustusz~ ly l J awu DO.i no WIB8C 11 

ll) \'b unąd:ień fabr) czuyth poniosły ciężkie ! ,.,Franz Fiszeher'._ · Belgię i uczyniły \"\-szystlrn, ai.eby misz.t'Z~·ć i 
Us$odzeuia. I Atak oddzialał moralnie bardzo i::ilnie, a spu~lo:nyć Serbię, Czarnogóne i Poi~ę. Te- Telegram własny „Godz. Pol. .... 

3. ~hdticid. Na poludniu miasta obnuco- , pot't\:ierdza to pośrednio prasa angielslrn, któ- : g1J rutl:-.aju oświatlezeuie w tych okuHn,llośdat·h f Paryi 24 lutego·. 
'· 1. • d · lk. · kt · h · I · .1. • •• „1 , b 1 · Agencya Havasa donosi: ,.New-York-He-. no uotnvłililll wa w1e ·1e p1ece, z · oryc l&- ra skarży się na bezskutetzne Ś!'odki obrony i muz.na nazwth: Jr;v.)Ille ezwzg ęuuem z.u. . 

d n · 1 • • • • ł i N h .. 1 .._., D 1 t · h kl , · I rald" dowiaduje się z W czyngtonu, że rzą.d e w w1ęK.SzeJ czę1m zosta zn ;;zczouy. a- popiera iswo żądanie uzbrojenia Anglii w ; c W<t.LSnvem. o pa 1.nnezny.: s - ollllosc1 po- -
• • 1. b b · · k I • 1„ • h k cl · · k' · Stanów Zejdnoczonyeh p. .• "'tanowił zerwać sfo.. eiępme oun:ucono um anu wię ·szą część za- d:dala przeriwko aerostatom i w latawce. Wy- 1 liOJOWyc ·an erza mem1ee 1ego pnyw1ązy-

,_, .1 • ł h · d 1. l lb · · · · .1 b l • sunki z hr. Bernstorrfem i perfi'aktować bez.. .ruauow przem~ ii owyr l worzec łiO ejowy. 1 dzia1 finmisowv korporacyJ· Ih-erpoolskich u- wa ym moze w1ęceJ wag1, guy y s1uwa .1ego 
P · t ·-• 1 d · "' t • rt · kt' · b l b ;„k pośrednio z Berlinem. • .l'Ol"Z · ego truru.y u e z.· m1szczeuiu dwie sza- 1 rhwam uhezpiet't>·ć wszystkie publiczne bu- Zll$ aiy popa e cz.:;nanu, · ore nie y y y t-4 

kt · I · • dl i· · l. h s · · i.I d.n · • h t ~ · · p Wzmianka Biura Wolffa: Wiadomość po--py, · ore s t1zy1y a ee ow WOjS.iWW)C • ilne ! cynki miasta od szkód, wyrządzonych pnez wyrazme ov u enu t ezwor u.,,c1owenu. ra-
puiary obsenvm\·1!H10 przez dlutszy czas po ataki powierme. wdą jest istotnie., że wielu członków uiemiec-1 daną przez antiniem~cki ..,New-York~Herald",' 
W)kuuauiu ataku. kiego stroiuiii.'twa sotyalno-demokratyczuego należy przyjąć z największą oględnością. B. 

4. Nottingham. Dokonane> ataków na du- brU>Bi męillie swego mało popularnego punktu W. dowiaduje się, ze miej,scowe kola rządowe 
te urządzenia fabryczne i wielkie piece, przy. RJtOfSCY A!tuUllR'X. widzenia. Ale . jaki cel ma to wszystku, gdy 1 0 domniemauem postanowieniu rządu Stanów 
czem tauważono ba1dzo dobre skutki, oraz na przy głosowaniu ostateeznem ze 1 tO członków Zjednoczonych nic absolutnie nie wiedzą. 
bateryę, która po bezskutecznem mstJzeliwa- Telegram wlasny „Godz. Pol.". slrolllliclwa tylko 20 glosuje przeciw kredyu ----
niu naszych statków µowietrzu.}cb, zn:uszoną . tom wojennym. Trevelyan pytał, dlaC'zego nia Sprawa uarowca „Apuam"„ 
tostala do milczenia. Fabryka amunie~ i, oraz !fedyolan, 24 luf ego. wyjawiamy naszych warunków pokojowych. 
liczne urządzenia fabryeme zostały uszkodzo-- W doniesieniu z Aten „Corriere della Se-- Wyjawilem już raz jasno, po prostu~ dobitnie, Telegram własny „Godz.. Pol.„. 
Jie. Na wschód od Nottingham, około Grant- ra" twierdz4 ze właski attache wojskowy i atw w sposób określon~· waruuki, nil jakich golo- Londyn, 24 lutege. 
ham tniszczone zostaly urządzenia kolejowe b~rhe marynarki w Atenach zwrócili się do wi jesteśmy U\Wrleć pokój. Powtórzę je d.ziś „Daily Mail" dowiaduje się. z dobrze p1>-
tak, iź przez kilkn dui wstrzymany byi ruch awych władz I prośbą o pozwolenie iądania jeszcze. Są one dobrze ~·iadome naszym sprzy- t informowanych kół waszyngtońskich, że se­
~utięgów. Największe straty wyrz.ądzorio w , satysfake:-i od d~putowanego Su.kolisa, ~t~11·, I'nleneńcom jak kanclerzowi. niemieddemu. I kretarz państwowy, Lansing, zadecyduje, it 
Shefield i Nittingham. Londyńskie biuro ube?r I jak donO$Z~h robi! w parlamenc1e ohrazhwe To eo powiedziałem 9 listopada 1914 r„ po-- . „Appam'\ chocint może stać się łupem Nie­
pJ~.uitfWfl oceuił3 j~ na 400 OOO funtów ! wyeiee~ki. vrz.eehv . \\1ochom i ich królowi z. ' wt~rzam obecnie: Dotąd nie włożymy do po. miec, pomimo 1o jednak będzie zmuszony o-

~~. D1ra wi.n.;e ~i;; War- t ~ ~ 1l4t Kwi-. j 81!rcem':'i:'~kll<':Jg1f,°!"~~';~~~l~~~aj j pu!clć ler)'lot;um ~meryknńskie. . . • 

alki pod GrochH111. 
(19, 20 i 26 iutege r. 1881). 

1 
tali miierzye bezmiar krzywdy~ wyrządzonej I tołci tolnierz:a polskiego i w obawie przed 
n1trodowi, h nie\\:iadomo, rey w dziejach na· pnewagą rosyjską, starał się Od\ylee jaknaj­

' szyeh znajdzie się ctlawiek winniejszy od ; dalej bitwę decydującą i wszelkim śmiałym 
Chłopickiego, ezy ~brodnia któregokolwiek z i przedsięwzięeiom był przeciwny. 
tamtych da &if porównać z ogromem ief J l Obu kolumnom rosyjskim zagradzały dro· 
<tbrodnl. i gę dywh:ye Skrzrueckiego i Żymirskiego, za 

Wojna w r. 1831 taaęta byla t& rdrony Nie iuidzenłe jednak Chlopiekiegn j&at ' slahe, ahy je powstrzymać. To też odparte zo-
pol'lkh~i bez: żadnego planu. Dyktator Chfopi- 1 dziś eelem naszym.. Chcieliśmy przypomnieć · stały ostatecznie na pole Grueho\yskie, gdzie 
cld mógł był rozpoezą~ wojnę. z Rośyą nie pod l roemiet bojów grochowskkb; doderająe do ~ spotkały się z resztą armii głównej. Woisko 
Waruawą, ler:ii: na dalekiej Białej Rusi i U- 1 ich genezr, mmde1i8my się natknąć na fata.I- ! polski• rozstawione zostalil w sposób nastę-­
krairue; rnógJ b,Jł Ut kadry swej armii użyć 1 ny poczrtek kampanii l na. dowrogą postae i pujący. Po ohu stronach traktu brzeskiego, na 
nie tylkl) woiska polskiego, sto!~c~go w Kró- , Chłopickiego, który jej taką linię nakreślił. j u.'}·sokośd Wa\1\'rt\, dywfaye piesze Żymirskie­
le~Jtwie1 ale i tego '"'°:ska na pól lub w trzech Jak zaznarzono v.•yi:e.,i, wojna zaeztła się I go i Szembeka t d;:wiz~·ą jazdy Łubieriskiegu 
m:wa.rtyelł f)łllskiego, jak!m by 1 t. zw. korpus . 'bez źgdnego te gtrnny polsldej planu. Chlo- Ra prawem skrzydle; na lewo, naprzeciwko 
LHewm, lub gward~ e w. ks. Konstantego; pfoki prół'ował układów z Mikołt'łjem I. ehoć ! wylotu drogi shrnislawowskiej, w pierwszej 
:megf był aerpać irodl\i do walki nie t).:lko v..1ecbial dobne, że te do nit'Zego nie dopro- l linii dywir.pt piesia Krukowieckiego, w dru­
z citeromUfonowej lm!ncśd I\rólestwa, ale i wadzt, ,nierhętnie i opies;;ale kompletował ' giej dywizya Sk1'zyneekiego, która zajęła 
z 6Gmion:monowej Polski wschodniej, którą i woisko - 1 rzekał. Dorzekano się ''rres:tcie ' sławną pótnie.j Olszynkę. Regzta jazdy stanę-­
b~ wystmlu oddawal w ręce mogkiewskie. I wkrorzenia woj!'ik rosyjBl!:kh do f{ró]el'twa. I la na tyła<'b. 

l':'<t,. nr~zlo 1 'ł ",0,,,0 lud .... i ... "'· !l,6 d„1·aJ", mł w Pierwsza bitwa na polu Grochawskiem-(.ałopkki był wrogie:m powstania, nie vv.;.~ 1.,, ni ,. " 0 .., 1" b 
• l • "'i d1 • d ł. dniaeh 5 i 6 luteo-o. Diehitsrb nrowadzil kh l tak zwana bitwa pod Wawrem ~ yla dla 

Wlen::ys w jero powoch:enie. i-t e posze t J& „ e ł' l wodzów mh·zelnreh obu armii niespodzianką. 
uk jedymg drogą, jaką uriciwość Iudzfom o. rezolutnie orosto na Warszawę. Tvmezuemł 
.i.1,1 '!.:' • I iak piimt Prądt'.·ński ••. !'lówn.a kwatera pol- l Rankiem dnia 19 lutego Chlopkki, obje<'haw­~· eh poglądach wslutzuje. L\ie odsunął się l • . · - ! gzy pozyeye wojsk polskicłi, zsiada} włdnie oo Powstania - przachnlie, stanęł ll8 jego ; 1dn1 nie W!·rhodziła jt!'!'>~cr.e z odretwienia, w 
erele. Ale kierował jego 1prawami tak, by jakiem ją woJna Zfłll'tafa. Radzi„·iUa nie nie ! z konia przed swą kwaterą ~ Gi~chowi~t i~~ 
• d d .... d · h' · dk T m"•ł."' """'.'·prow"'dzi·i:. „ nico&„1•• n• J''"k~ .... mo ' pod Wawrem ro:dagla się si na ·anona a. ie opr~rwa u.., o naJrye ieJMego upa ·u. „a- ~'"' v ... • "" c „ „, ~ " ~ ""' • · 1 · h d • 1 k 
t.. • k · l • t 1. p ........... „001„nt„ ł!t:"' "'k""""'lo: C.h1on_ icki 111·e - .• • trm samym czasie Du~ Httoc "-'}'j~ź u. are-AO 1lrgttni1ator WOJ! ·a me fi~.Ułb ltę o o, avy • c.. ... V ..... <> ~"'„ ' . p •• • i . l . od • . 

. b1Jo najlirzniejste i najlepsze, leei przeciw· ebodtił takie 1. inercyi, w której sam się d!P i tą z~ Mińsk.a Mazowiec uego, P ązaJąc u swą 
nłe w1zelkimi sposobami opófoiftl i utrudniał urowolnie zasklepił". Całe wo:ewództwa A n- i arnuą. 
jega powięksumie. Póinie\ gdy forn'ttlnie gn!łowskie i tubelskie, prawia eaJe Podia- I Gdy ezolo korpusu rosyjskiego Pahlena, 
n:d;l dowództwo, gzkodził jeszcze iprawie slde za~ete zoc.::ttly hez 1adnego ze strony pol· i idącego szosą bneską1 wychyliło się z lasu, 
WJl•lsłym ei~gu. Jego następra~ książę Ra- sldej oporu W;-gfodzeni Moska1e znajdywali l zostało orlrazu przyjęte nęsishm ogniem przez 
d~~Uł,0 pl'!:}j<:[ł był komendę pod tym t~ lko po drodze ma.$fazyny iywnośri, przygotowane 1 dywizye Szembeka i Żyn1irskiego. Pn:~·b~·~a 
Wt.~ł~ te CMopidd będzie wodzem fok- l dla wn:si.:a po1«!kiego, który-eh Chłopicki nie Chłopicki, formu.ie kolumny i prowadzi je o 
f:1eG}'*· Chłopicki ani nie dopełnił tego wa- ' k~zal bd wv~·iafe, ani znhm·iye. \Vo!sko pol- ataku. Trzy pułki jegrów rosyjskirh, złama~ l.'tm"' w lojalnie nie 4'.ldJr.Ólł'ił. Dz'.ś wyda- : l!lkiei p~lha;.,ione kier1mnfrtwa, mechanicznie ne, pienebają w nieładzie. Ale tymczasem po 

.„ · , „0•„j,,. „1·;.. ku n!'"r''""•włe. słat>zai$,C utarczki stronie rosyjskiej zjall:ia się energicrny To11, W~:1 ,. ro po ni.e odsyłał do Radzi~ „ 1„ " „ " n„ "'"' · · r 
willa; .. .. •. ·" drugi rat nie fhrittł &lysze.C , z niepnyiarielem. Dnia rn łut~go stanęła p~d sprowadza na g\\'ttłt po~~ild i st~r~. się parat 1-

& ni~~!'.~ ~z ta!tie p<:15tiumwaoio zdezar- murami stolicy, na polu Uro:-howsidem, arrraa. , fowae ataki Poiakó"" 1 Y rosns ·11; w~r~~ a-
pnfz"" · komendę uactełn•, zdemo-- ! polsh. D1.lei !ut rofae ~i~ h:vlo niepndobnm. ją z każdą chwilą. Po jakimś tzas1e a en 
rali.zow~ . . fti;. by nie diielno§t i Sił~· polskie wynosilv 42.rn:~ :utłzi ze ~C'6 · ma jui 29 htaiionów, gd;v ze strony

8 
pol~k~ej 

....... ,.,.1~8 tM\;li!IQ.i..~ .L d„:.,.1„mi·. ro"""'.· ;„t...1·e o!\,000, ludzi 1 240 dual. · walny cirgle t;·lko 19 htalionćw ze-m .H~--~ vrn,cł\ Y"'~ met~ W!l~~!l:tko b;,lo ju.i; i „i.,,a ·*' "" a- • 1 · • t 
, ..,·tedy w lutya 1; ·tDł po phtrws:iej bUwie 1 Ale u. tp Afo'!>little nil na Wa4'zawę dwiema i tymłrsl;;.iego. Chłopu· n zapomma e s 01ąreJ 

,.._,.,;1 · · " ·· , • v\ III nr"-··ml„, _;r 'fE;:"• .. '-„ M· „„„..,1-„dde"o i St?tni· w pobliiu bezc1n1nie dywtzd Skrzyneckiego. w gruzy L...:~~~ę:, ~.;p~e'.., cd wieku A • ....... „ uu i.t-..., .!\„ ""-""' "' "" h d • l h . k 
„. ·· · · .,.1„...,.0-• Ar"tt"'. mi·. lt+ór"' pr"."'t··T„ie1~ł fa!! •• ts1~ o jeździe - i nkr.'=m tamtq~ zie nyc wo~s poczsw~:P.\ mt hr nans wy„ „1....... ...„ u "l"i'' . „i 0 . '""' „ · , "" d · i b 

1 · · ·· &.,. „ ....... il nol~klł. panu;sca nad w; loiam.1 ob.u nie wspiera. ,Jedna ~wiefo •:w1zytt reog a Y 
iwo ema tnę t . . ie.wsklegoł I.U am• ł' ' • b 1 Sl"' dttk6ttlle z:unelnecro roz:hkia Pahiena - ale 

Cbfopieki mmJ hUm do dróg~ mogla b~·ła i powmna ~1a, .. rwra.'~e. ; ::-
Jif · I\. • •· ... „ ..t .... 1„ ..,_„.,,i„Ione poln.v.-v. armu ros:·:~k1e1~ Cl1?opirlri jej riie u·zrwa - a trmrzasem nowe 

Wf'ipq.\;:esayrn~ ... . nad mi.a· „„_;:,; ·; ~i~";u~ .... P' „ fcł·1· nr>•...,...J•l ,..,..„hlo ii' : niebezT)ieezeń~hvo srrm:ie zacz:,"Ila lewemu 
rę<} ade i ria potemlł~t; rm.i..m;; ;e l\OL~n·u). i:h. "'' i: • ..,„u,n„ '; ._ , · 
't\"Sporr.ina.;~ hddch J b\·stn·m um• ile Prrrlz>'ńllllde-~n, ałenie hylo go &krzydlu wo:ska P.01k~kiRego~ b d 

l ...... ;rn" • m."1-=mi~t. R~rlziwiil nie. hył zd'>lnY do . . KolulT'm\ ros''JS a osena prz~: ywa. rogą 
Sir:r~!n? PofOl"ld. i'I." ' ki~ t .s • 00 : trtanisfal"owską dopiero po 12-ej. Krukewiecki 
awNenit!« Ch!opkld i~ zro11nnien\a go: Cbfopkki1 ur;r, U\;~ ... m~ 

h 
. 1 ._„ -l.,.:.., ~I rnłn wodU!i naneł- · naprzedw temu Irnrpusnwi v.TstawH t:. lko jed-

to :ululnY, to! mrHn't~, jt;l.1ne:g~ u.,,„ ~„. '""' b . d 1 tó f " t . ł. • „ 7„ 'ufn: zd nie m1~z:ał~u~e.go się do ną r;·ga ę. ;: rą p0 em z„s ępu. e u wz4, na-
hl"'r'ów win w uego, n ... ~.• .J"'""'"'"'J '""'„„„ ,' turalrue ,... ten sposób nia przeszkodził znaci-

··l!<mIJtliJiJit • tuczego, widu crwil.ne:o, nie tolu;,Q;Lll&U nł.UI' n 

e 

nie mocniejszemu nieprzyjacielowi clo rozwi-
1 nięcia frontu i do rozstawienia na krawędzi 

lasu groźnej artyleryi. Wreszcie Krukowiecki, 
nie przymuszony \\'cale prz.ez nieprzyiaeiela i 
bez rozkazu od wodza naczelnego sprowadza 
z placu swoją dywh:yę i ustawia ją poza Ol­
szynką, zajętą przez Skrzyneckiego. Rosen uzy.. 

I akuje więc połączenie z korpusem Pahlena i 
umiyH grozić poważnie lewemu skrzydła 

\ wojgk, w.al('p;ąeych przy trakcie brzeskim. za„ 
j gtnżone w ten spo1ób i zmuszone w dodatku 
I kilkogodzinną zaciątą wnlką z silniejszym i 
I eiąg!e świeżym nit.aprzyjacielem, dywizye ty„ 

mirskiego i Szembeka tal!eynają tracić teren, 
wresz<'ie eofltją się l\'e wzorowym pon:(!dku do 
Grochowa. Wskutek te10 odwrotu czołem po-­
zycyi f)olskiej stała się Olszyna, której bron.i 
pułk 4-ty, wsput~· przez re.5dę świeiej jeszcze 
dywi~·i Skrzynel".kiego. Moskale usiluJą zdobye 
ten punkt, wrzynający się klinem w kh now!l 
pozyeyę. Ale daremne są ich m.dfowa:nia: mu„ 
szą zaprzetóu~ ataku, zasławszy trupami brzeg 
Olszyny. Czas jakiś trwa jeszcze kanonada, 
1'.Teszcie zapadający mrok zmusza do. zaprze- · 
stania uitwv. Mosknle stracili 'Wtei bitwie dwa 
sr.tandary i ·kilka clziaI, których jednak to!nt.­
rze nasi nie :z.dąiyli uprewad:dć i ?:osmie ·itł 
musieli • 

Nazajutrz, 20 lutego, zrana, zac:i.ęla się k~ 
nnnadn, która trwala przez większ'.l c~tlił dnia~ 
Diebitsch postanowił zdobyć Olszynkę, któr&f 
znaczenie dla armii polskiej t;rafofo ocenił. Ru­
szyły wi~e kilkakrotnie bataliony Rosena na 
ten sławnv lasek, broniony dzielnie przez pu!k 
4-ty pod i~omendą Bogui::Iawskiego, zlu:wv::maj 
potem przez brygadę Git-lgud~ (pulki 1-:r ł 
5-y), która godnie go zastąpiła. Wszystkie ata• 
ki zosbly odparte i, straci wszy okalo tysiąH 
ludzi, Moskale cofnąć si~ musieli. 

Gdv wvbuchla bitwa J'OS Wawrem, sejm. 
za.dekr~tow~l nagrody dla wojska: 10 milio­
nów złot~·ch w dnbraeh narodowych, w połowie 
dla oficerów, w połowie dla żołnierzy. Gdy na· 
zajlltrz delegaci sejmu udali się do wojska, 
ał)y je zawiadomić o tym akcie wdzięnmości 
narodowej, iolnierz:e dali mi odpowiedZ: „Te-­
ra7. nie potrzebujemy nkzego, prórz chleba i 
wódki". Nie na!eiy $ądzić z t~·ch slów, aby hn 
rzegl'\ hrakł1': pfihlizka Warsrnwa z.nopahywa­
in woislrn hoinie ni~.t,·lko w rzeezv knnierzne, 
ale uiwet w~ prz::sm~ki. O kilka ·tysięey kro-

' ków delej Moskale, pod &pieką swej osławio­
nej intencentUD' ledwo trochę sucharów mia. 
li· na .zaspolrnlenie glodu. 

ł (Dok. na3t.). 
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Dz i::;: Macieja Ap. 
Jutr o: Zygfryda B. W. 

Zebranlle. 
Dziś o godz. 5 pp. nadzw:;czajne zebranie o~ 

g61nc członków Stow. pracowników notaryatu. 
J u t ro o godz. 3 pp. ogólne zebranie Stow. 

nlrn;:;zerek. 

\Vhlowlska. 
Tentr Polski. Jutro „Cu.tfJle pióro" (występ p. 

Przyli,yłko-l'olockicj). 

Dnia ~ :r.1l158. 

18fH. 
;lBGl. 

Rocznice„ 
Król Kazimierz Wielki w Kaliszu 
slwr.uie na śmierć glodową Maćka 
Hori;owi!'a. 
Bitwa pud Grnchowem. 
\\ ieilde ni<tnih:>stacye odbywają 
się w Wnr.izuwie przed zamkiem 
królewsldm i na Krnkowskicm 
!>rz(>dmieśdu. Kozacy pope1niają 
lfrzne gMlity na ludności bez.. 
bron u ej. 

Nlcs:unlo pomocy bicanynt 
Opieka nad Mednymi zajmuje w gospo~ 

<farce miej:.;Idej jedną z na,ipoważniejsz.ych po­
zycyi. Ze \Vzględu na to, ii wojna poz.bawiła 
ludność zarobków, a przytem shle instytucye 
dohroc1.ynue nie posiadają zwykłych swoich 
<lochodów, cały niemal ciężar walki z nędzą 
spoczywa obecnie na barkach Delegacyi nie­
sienia pomocy biednym. Jakim jest zakres 
działalności i jakkh sięga r01.miti.rów, świad­
czy budżet Delegacyi za czas od 1 kwietnia 
1l!15 r. do 31 marca b. r., \Vyrażający się cyw 
fra s i e d m i u m i 1 i on ó w m a r e k. 

~ Delegacya niesienia pomocy biednym 
składa się z jednego radcy magistratu, jako 
przewodniczącego i 12 członków, tworzących 

cztery podkomisye. Glównymi organami De­
legacyi, stykajiicrmi się bezpośrednio z ludno­
śeią, Sf! honorowi dzielnicowi. 

Prócz tego w Delegacyi utworzono nastę.­
puj~!Ce wydziały: 

1) kasa poiyczkowa, 
2) oddzial kohiet chrześcijańskich dla pie­

lęgnowania Liednych chorych, · 
- S) takiż oddział kobiet żydowskieh, 

4) wydział tanich kuch11i, 
5) komisya rewizyjna, 
6) '-"~'dział dla walki z żebraniną i 
7) wydział zagonków pod ziemniaki. 

:Miasto jest podzielone na 20 dzielnic. Le· 
knriy podzielono według dzielnic Delegacyi 
zdrowoh10śr.i publicznej, dostosowanych do po­
licyjnego podziału dzielnic. 

Wspólpracuje z Delegacyą niesienia po­
mocy biednym 700 osób, z których 450 jest pla­
tny·ch. 

Wszystkie instytucye dobroczynne pozo­
stają w kontakcie z Delegacyą, kt6ra je wspie­
ra zasiłkami. Liczba tych instytucyj dochodzi 
do 50. 

Delegacya n. p. b. udziela biednym żywno­
ści, odzieży, daje przytułek, pielęgnuje w cho­
robie i zajmuje się pogrzebami. Delegacya wy­
daje wsparria stale, ty:;.mdniowe, w kwocie 25 
kop. dla dorosłego i 15 kop. dla dziecka i 
\vsparcia jednorazowe; chorymi opiekują się 
panie z oddziałów kobiet; pomocy lekarskiej 
udziela 14 lekarzy dzieln irowych; lekarstwa 
po za aptekami PIJ„\vatnemi wydaje 9 aptek 
miejskieh i !) szpitalnych~ biedni otrzymują 
nadto produkty spoż::wcze a w miarę moino~ 
ści i odzież. Pozatem wydaje się poż:i;czki, o­
hi:Hiy z tanich lrnt'hni i wspiera pieniężnie na 
Zf!lrnp opalu (25 kop. na osobę doroslą i 15 
kop. nn dziecko miesięcznie). 

Ocldziul kobiet chrz. wysyła również dzieci 
na wieś. 

Do budżetu Dele,~mcyi wkluczono 3 milio­
ny ;:11:.irek na zapomogi dla rezerwistek. 

Ogólna suma wsparć t~·godniow~·ch wyno­
si w ostatnich czasach !DO.OOO marek. Otrzv­
muje ,ie 72.:160 dorosłych i okolo 60.000 dziec7L 

·Z kasy poży1·1.koweJ otrzymują pożyczki 
wfaśeideie nlerurhomości, sum hypotecznych, 
żr-ny i rodziny urzędników. Trnodniowo wy~ 
płaca się na ten cel oko!o 7.000 mar. 

O dzinJalności ,oddziałów kobiecych czę­
stokroć iniormujemy czytelników, podając za­
razem statystykę t~·godniową chorych, pozosta­
ii:_cych na oniere oddziałów. 

Od wydzialu tanich kuchni otrzymuje do­
pl~ty do obiadów okofo 80 kuchni, w~·dających 
dzH'nnie z g·~rą 50.000 obiadów. W nowvm 
bnr17:ed0 przewirhiann ro·rlwyższenie tej licz­
by :lo 60 - 80,000 obiadów. 

Z dniem 15 grudr.ia 1015 r. ~zvnnvm -le.st 
przytulek <Ha żebraków w b. !'.:"E1acł~u ~onC1~n1 o-
• p t • ' .LO:v:'m. , o~os.~.1e o~ w rnwiadywaniu wy-
~~18.lP :'·nilu z zel:ranmą. W sk!ad wydzinlu 
wchodzi 21 członkow hono:rowvch 

Dla W}:żywien.ia ludncśei biednej Delega­
cya znrz0-dz1ł:i nbrcbkę znv0nk6w pod zie?rmia­
kl. Zr.~n.r ~i ;·,:. b.y!y rcu'lane w sv·oi:n;. czasie, 

OODZIN'A 

przez Komitet Obywatelski i w pierwszym ro­
ku uzyskano z tego źródla 60.000 centnarów 
ziemniaków. 

• rcnika łóDzka. 
Figle pieniężne. 

W ostatnich dniach wzmogło się w ł..0= 
dzi „figlowanie walutą". Doprowadza ono 
do nieustannych zatargów między sprzeda­
\Vcami a nabywcami. W obawie kar za 
niestosowanie się do ustalonego przez wła­
dze kursu, kupcy rna.ią inne ceny na towa­
ry, gdy się płaci walutą niemiecką, a inne, 
gdy klient zamierza płacić kopiejkami. Su­
biekci przytem w „miarkowaniu", kto jakie­
rni pieni\dzmi płacić będzie, doszli do ta­
kiej wprawy, że rzadko się mylą. Rzecz 
prosta, że przy ustanawianiu cen, nie prze­
widzianych przez taksę maksymalną, nie 
krępują się kupcy zbytnio i ustalają taką 
różnicę, jaka im się podoba, a jaka zarazem 
jest daleką od urzędoweQ;o kursu marki. 

Wobec niechęci naszej publiczności do 
posilkowania się interwencyą policyi, co 
stanowi jeszcze zabytek „dobrych czasów 
rosyjskich", nadużycia te uchodzą bezkar­
nie i kupcy są panami położenia. Sprawie­
dliwość nakazuje atoli przyznać, że inicyaM 
tywa nieproporcyonalnego w stosunku do 
rzeczy\\'istości normowania kursu marek, 
poch~dzi nietyle od kupców, ile wpływają 
na nią, a nawet powodują ją kantory wy­
miany, których ostatnio namnożyło się bez 
liku. Dewizą ich właścicieli zarobić jaknaj­
więcej. Obecnie bez żadnego powodu rozpo­
cz~li oni nagle obniżać cenę marki i dopro­
wadzili do tego, że ktoś, potrzebuji:icy rubli, 
płacić za nie musi 52 kop. to znaczy o 12% 
kop. mniej, aniżeli ustanawia kurs urzędo­
v.ry. A zapotrzebowanie rubli wzrasta ró. 
l;';nolegle, gdyż każdy woli kupcowi zanla­
cić rubiem, aniżeli zdeprecyonowaną przez 
spekulantów marką. Wytwarzają się zatem 
stosunki wprost niemożliwe, narażające 
ludność na poważne straty. Naszem zda­
niem energiczna postawa ludności wobec 
usiłowania wyzysku wpłynęłaby na popra­
wę stosunków. 

Opieka nad opuszczonemi dziećmi. 
Przy gminie żydowskiej zorganizowano ko­

mitet pań, któremu powierzono opiekę nad 56 
opuszczonemi dziećmi, zakwalifilrnwanemi 
przez gminę. Do komitetu weszły pp. Lands­
bergowa, d-rowa Braude, Epsteinowa, Krawe­
ho\va, d-rowa f..abinowiczowa, d-rowa Rosen­
blatt, Bialerowa, Bojarska, S. Łęczycka, G. 
Lindenfeldowa i d-rowa Abrutinowa. 

WzajcmM ubeźpieczenia. 
Śv,ieio zorganizowana w Warszawie in­

stytucya wzajemnych ubezpieczeń od ognia, 
powstała ww.mian dawniejszej rządowej insty­
tucyi, naznacz~·la jui swego przedstawiciela 
na Łódź. Oddział tutejszy rozpocznie wkrótce 
dzialalność. 

Z kooperatywy „Siła". 
Na pier\vszem posiedzeniu zarządu Staw. spo­

żyv.•czego pracowników tramwajowych „Siła" do­
konano podziału manadtów. Prezesem i skarbni­
kiem zosb.ł p. Skrzypczy1iski, sekretarzem Staroń, 
czlonkami Wydziału handlowego i administracyjne­
go pp.: MaJzner i Miszczak. 

Z Delc~aeyi szkolnej. 

Biura Delegacyi szkolnej przeniesione zostały 
wczoraj do budynku starego magistratu przy No­
wym Rynku._ 

Sprzedaż ziemniakó-w 
Okola 200 sklepikarzy otrzymało ziemnia­

ki, pochodzące z ostatniego trasportu, otrzyma­
nego przez Delegacyę zaprowiantowania mia­
sta, dla rozsprzedaży ludności po cenie usta­
nowionej. 

Oto nazwiska sklepikarzy; 
? Ul. Aleksa?ldrnw~lrn: Nr. 5 Janowski Ahrahnm. 

Nr. 12 Flakow1cz Mejer, Nr. 21 Ka!enbarh Teodor 
Nr. ~4 Johan Jeo;che. Nr. 2r-i Kares Olcra, Nr. 34 Ka2 
raś Mnrcin, Nr. 3!1 Henoch Bursak, Nr~ 42 Weilbaeh 
Euf!enia, Nr. 44 M. Oporzy1iski, Nr. 45 Ifousszyld 
Maks, Nr. fi2 Gi:irtnn Ludwik, Nr. 77 Kese Edward 
Nr. 84 Ostrowicki Ahe, Nr. 115 Guterman Lejb' 
Cieślak Emilia, Nr. 130 Hohefeld Bertold. ' 

Ut. Aleksamlryjslrn: Nr. 9 Krzymnlowsld A~ 
dolf, Nr. 11 Ordynnns Henoeh. Nr. 28 Różycki Wolf. 

Stary Rynek: Rosman Szrnul. 
Ul. Andrieju: Nr. 6 Rosińska Stanislawa Nr. 

17 Fades Samuel. Nr. 57 Frtihel Karl. ' 
Ul. Anny: Nr. 17 Strossberg Chaim, Nr. 21 

Pressbich Gustaw. 
• Ul. Benedykta: Nr. S!J Gelkopf Majer, Ostro­

Wiecki Benjamin, Nr. 68 Kruger Stanisław. 
Ul. Uneziri.;ka: Nr. 7 Mierczvńf'ld Szyja Nr. 

14 Hoffman Pinkus, Nr. 15 Brzozel{ Chaim; N~. 42 
8ilberstt>in Berek, Nr. 43 Sarhs Abraham. Nr. 51 
Rlilz Szlama. Nr. 72 Mm;ialek Józefa, Nr. 80 Bigi.tsz 
K~rol. Nr. 84 Glesman Gustaw, Nr. 94 Males Izrael 
Z.'r. flS Rak Wolt ' 

R:rnck Bahrnki: Nr. 2 Grau Fajwe1, Nr. 3 Forst 
Micb::iel. 

Ul .Jlt'a!<lra: Nr. 14 Schwertner Lydia . 
Ut Cegiclnian<t: Nr. 10 Karmazvn L. !Jr. 34 

K1ssin Ajzyk. Nr. 46 Frenkel Bejla, "Nr. 62 Tegał 
Szlom.a, Nr. 66 Lipszyc A. B., Nr. 6S Klato Sara 
Nr. 128 Wasilewski Józef. ' 

Ul. Chłodna: Nr. 4 Herl'lzkowiez Abr. 
Hl. f'-zę~tnchnws'nl: Nr. 9 Werner Gustaw. 
ID. Dlaga: Nr. 4 Czerniak Juma. Nr. 9 lJO?Bi-

por;sKI. 

hwicz Moszek, ~r. 17 Griinberg S., Nr. 63 Ber
1
ddel 

EDlma, Nr. 77 Przygorski I., Nr. 135 Becker a, 
m. Dolna: Nr. 3 Bromberg Szlama, Nr. 7 

Grums .Mich. • 
Ul. Dzielna: Nr. 6 Lifszyc H., Nr. SO S1lber-

stein Szlnma, Nr. 35 Rabinkow Ernestyn~. 
Ul. Fr:mciszlrnńska: Nr. 10 Nędza Jozef. 
Ul. Główna: Nr. 19 Miiller Ernest, Nr. 28 Wa­

gner Wilhelm, Nr. 47 Landau. Moszek, Nr. 51 Pahl 
Edwar<l, Nr. 56 Lewandowski Franc., Nr. 60 Ro-­
mankiev.;cz Blinm. 

Ul. Górna: Nr. 12 Lange Lidia. 

Kradzieie. Przy ul. Ludwiki 55, z nieruchomO'" 
ści Henryka Sztajna skradziono pasów transmisyj­
nych na sumę 1,000 rb. - Przy ul. Srebrzyńskiej 
49, z fabryki Arona Zbara skrar~iono towary i pa­
sy transmisyjne na większą sumę, której nie można 
bliżej określić z powodu nieobecności właściciela. 

Z Sądów. 
C12;;.-Niem. sąd okręgowy pod przewod.ni­

chvem sędziego okręgowego Hampfa, w asy­
stencyi wlaściciela browaru Anstadta i fabry­
kanta. Muhlego rożwaźal wczoraj sprawy na­
stępują.ce: 

O kradzież koni. 
Na lawie oskarżonych zasiedli 43-letni Sta- 1 

nislaw PsiursJd z Boguszyc w gm. Piątek, pod 
zarzutem kradzieży dwóch koni, w nocy 9-go 
kwietnia 1915 r., ze stajni Jakóba Marczaka w 
Prqbylowie, 55-letni Franciszek Gawryszczak 
oraz 32-letni syn jego, oskarźeni o kupno tych 
koni. 

wem, nalefy o~reślić odnośny. oddzial wo'~ . · 
wy (pułk, rota i t. d.). · Ji::iko, 

Oddanie bonów i notatek ma nastap·ć· 
przez posiadaczy, nazwiska których ~ : 

nają się na: aczy. 
A, B we wtorek, d. 22 b. m.; c D w erod 

23; E, F w ezwarl~k 24; G, .H w piątek; 2~: 
J, K we wtorek, 29, L, M w srodę, 1 mare b' 
~·.; N, O w czwarte~ 2 .rnar~a; : , Q, R Wpią~~ 
n, S, Sz, St w poruedzrnłek, 6, T, U V we t < 
rek, d. 7; W w środę, d. 8; X, Y, Z w czwa; ~.·••.···.·· 
d. 9 marca. . e"\'.,' 

za .każdym razem od godz. 9 do 12 Pl"led{~~~i 
południem. . · . !/~~ 

Bony, oraz żądania, przedstaWione pot~'.~~ 
terminie, tracą ważność. ··· -

Wąkazuje się z naciskiem na to, iż Wyk 
pienie kwitów rezwizycyjnych jest dobrowo 
akcyą państwa Niemieckiego; nie może być, 
prawnym żądaniem osób, u których poczy 
no rekwizycyę. · 

Łódź, dnia 17 lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy{ 
· w zast. 

von Zitzewitz~ 

OB'WIESZCZE.NIE. 

Wyrokiem sądu polowego Cesarsk~Nf~I 
mieckiej Łukowskiej gubernii wojskowen;j'L 
Garwolinie z dnia 12 lutego 1916 roku, z ·- · , 
na śmierć skazani następujący rósyjscy 
dani: 

1. syn gospodarski Piotr Hajduk z 
. kÓwii, . 

Na sądzie Psiurski przywal się do prze­
stępstwa, dodając, że konie sprzedał Gawrysz­
czakowi-ojcu, oświadczywszy mu przy tran­
zakcyi, że konie pochodzą z kradzieży, czemu 
nabywca w śledztwie i na sądzie zaprzeczyl. 

\ 2. syn gospodarski Jan Wieczorek z,c 
1 bietowa . 

Badanie świadków potrzebne bylo sądowi 
dla .ustalenia wirty Gawryszcza)rów. 

Prokurator Szwarc zaproponował dla 
Psiurskiego, jako zawodowego koniokrada, 
4 lata i 6 mies. więzienia, dla Gawryszczaka­
ojca 2 lata i syna 1 rok. 

Sąd po naradzie skazal Psiurskiego na 5 
lat, starego Gawryszczaka na rok, a młodego 
na 6 mies. więzienia. 

W drugiej sprawie o takież przestępstwo 
sądzono 30-letniego Bolesla wa Łysakowskie­
go, 25-letniego Stan. Nowackiego i 22-letniego 
Józefa Witkowskiego. Łupem ich padły ko-
nie i zaprzęg wartości 830 rubli. · 

Oskarżeni przyznali się do winy, p:rzyczem 
Białek oznujmil, że matka jega jest siostrą po­
szkodowanego, a podczas podzialu majątku ten 
skrzywdził jego matkę. Białek p.rrz.ez zemstę 
wziął udział w kradzieży. 

Sąd skazał Bialka i Łysakowskiego na 2 · 
lata więzienia, pozostałych - na rok.. 

O ialszerstwo l:rnnów. 

Następną z kolei byla sipraw11 20-letniego 
Natana Berlińskiego, pracownika handlowego, 
40-letniego Abrama Szenkałowskiego, właści­
ciela drnkarni, 28-letniego Arona Szpicka, . 
handlarza mąką, 23-letn. robotnika drukar­
skiego Lejby Rozenberga, grawera Wilhelma 
Pauli i 18-letn. Ide Kępińskiego, oskarżonych 
o podrobienie 16.000 sztuk bonów 20~kopiej­
kowych i pus:zczenie takowych w obieg w Pa­
bianicach, co działo się w grudniu r. ub. 

Na sądzie Berliński zeznal, że zamawiał w 
Łodzi klisze, przy tej okazyi grawer Pauli za­
proponował mu podrabianie bonów. Berliński 
się zgodzil i dal odpowiednie zamówienie 
Szenlmlowskiemu. Ponieważ bony były zro­
bione nieudolnie, przeto Pauli zawiózl je do 
Pabianic na poprawkę. 

Szenkałowski przyznał się do roboty bo~ 
nów, za co mia! otrzymać 200 rubli. Prócz 
Kępińskiego wszyscy zresztą uznali się za 
winnvch współudziału w przestępstwie; 

Wyrokiem są<lu skazani zostali: Szenka­
lowski, Sznkek i Pauli po 3 lata ciężkiego 
więzienia, Berliński i Kępiński-2 lata i Ro­
zenberg na 1 rok. 

Okradzenie willi. 

W ostatniej sprawie zasadzono Stefanie 
Słowik, lat 23, za kradzież rze~zy z willi Juliu: 
sza Kindennana w Rudzie - na 4 mies. wie­
zienia i Leona .Marszałka za prlechowvwanie 
kradzionych przedmiotów - na 3 mie;iące. 

OBWIESZCZENIE. 

. Mieszka~.ący w 16dzkim okręgu policyjnym 
posrndacze me oddanych jeszcze bonów rekwi~ 

. zycyjnych wojska nierniecldego i austryacko­
węgierskiego lub legionów polskich wzywa się 
od.dać je w biurze wykupczem dla bonów, wy. 
dztal 7-my Cesarsko-Niemieckiego Prezvdn1m 
Pnłicyi, Łódź, Promenada 14, a lllianowieie w 
niżej wymienionych dniach. 

{Wyjątek stanowią bony za dostawy pia­
sku i kamieni, z robót szosowych, oraz doty. 
czące kom, zastrzelonych z powodu nosacizny). 

Wszelkiego rodzaju handel bonami jest 
zabroniony. . 

Podane bony mają być czyste i nie podarte. 
Osoby, u których poczyniono przez wyżej 

wspomniane wojska rekwizycye bez wystawie­
nia bonów, mają podać krótkie piśmienne no­
tatki co do miejsca~ czasu, rodzaju i rozmiaru 
rekwizycyi. Przy tern mają by~ również wylu­
s:ezon~ żądania dostawy, oraz należy wymie­
:m.ć śWJ.adków reklVizy~~i; o i:ie to jęst możli-

za posiadanie broni. 
Wyrok został dziś rano o godz. 7 przet 

rozstrzelanie, w G~_wolinie, wykonany.· )," 

Łuków, dnia 23 lutego 1916 :r. 
Gubernator wojskowy1 

OBWIESZCZENIE. 

Gospodarz Wilhelm noberstein z Andrze. 
jowa został mianowany na sołtysa wsi Andrze­

. jów, gminy Nowosolna. 

Łódź, dn. 23 lutego 1915 r. 

Cesarsko~ Niemiecki Prezydent Polieyi, 
w za.st. 

von Zitzewitz. 

OBWIESZCZENIE. 

Magistrat m. Łodzi. niniejszym po(} • 
publicznej wiadomości, że w pólnoc-nej 
miasta projektuje się budowa okolo 10: 
dzien. Roboty oddane będą solidnym f' 
drogą konkurencyi. Firmy wiertnicze ma 
zamiar ubiegać się o powyższe roboty, ze 
skfa.dać piśmienne oferty w zapieczętowa 
kopertach z nadpisem „Oferty na budowę " 
dzi.en" do Wydziału . budowlanego. Blliseybll/ 
informaeyi udzieli Wydział budowlany w g{l?f 
dzinach biurowych. 

Łódź, dn. 23 lutego 1915 r. 
Magistrat 

Delegaeya budowlana. 
Schoppen. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

§ 1. 

Odmieniając swoie rozporządzenie poli 
ne o cenach maksymalnych z dnia 1 lut 
1016 r. ustanawiam podaną w § 1, cyfra nc 
goż rozporządzenia, maksymalną cenę na~· 
tofle jak następuje: 

Najlepsze wybierane kartofle jadalnę 
całym obwodzje zarządzającym Cesarsko­
mieckiego Prezydyum Policyi w mieście L 

1 

po 3,25 mar. - 2,16 rb. za centnar niemieclµ, 
50 kil. - .:1,20 funtów polskich. , , 

§ 2. 

§ § 2, 3 i 5 rozporządzenia z dllia l fot 
1916 roku znajdują odpowiednie zastosowa ·· 

§ 3. 

Niniejsze rozporządzenie 
wstępuje w życie. 

Łódź, dnia 24 lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 
w zast. 

von Zitzewitz. 
OBWIESZCZENIE. 



" 
··~ prmemnis na zasadzie rozpo-

,~~ X dnia 12-go lipca 1915 r. zbiór nie­
ialów w m. Łodti jest na ogól zakończony. 
~atwioa& zostały :równlet prośby co do u.. 
woltdenia przedmiotów gospodarczych. 

Wsątłtkim osobom, zobowiązanym do od~ 
dania metalowych przedmiotów, które z ja­
łdeb.kohviak powocl6w zatrzymały je u siebie, 
(łaJtt j~cze raz możność bezkarnego oddania 
icll. Wzywam przeto jes~cze raz wszystkich 

. pos!adacey lub zarządzających wszelkiego ro­
cha1u. przedmiotami gospodarezymi,majdujący­
mi wę w gospodarstwach, domach, przedsię-­
bio.ratwaeh. dla zaopatrzenia osób obcych, aże­
by %&.!oby te odstawm. Urządzona w tym ce­
lu składnica dla Łod1i z przedmieściami Bału­
ty, Radogo!l.e%, żabieniee, Zuua.rd1, Karolew 
'Ro.kicie Stare i Nowe, Chojny, Dom.browa., Ju~ 
Jjanew, Widzew znajduje się w składzie przy 
ul. Mikołajewsldej 8. 

,,, Odbi6.r uskutecznia. się w ezasie od czwart­
ki! b. !4 lutego do czwartku dn. 2~go marea 
1916 r. od god1. 8 i pół reo do gods. 4 po poi. 

W czasie tym mają być również oddane 
pnez właścicieli lub zastępeów ich na poda„ 
nym miejscu wszystkie nie zwolnione od od­
dania mied.1.iane balony do wody sodowej ja­
ko tej wszystkie znajdujące się w fabrykach, 
w_a.rsztatacll lub. sklepach stare metale, odpad­
ki miedzi, mosiądzu, tombaku, niklu, cyny, 
bl{łchy cynkowej, cynku, aluminium, ołowiu, 
białego metalu l srebra nowotnego. Wszyst­
kie przedmioty i metale w stanie możliwie 
ezystym od iela:ta. 

... . Następujące ceny~'hędą placone za polski 
funt po stwierdzeµiu wagi za pokwitowaniem 
w dniu po odsta:wieniu przy kasie powiatowe-­
go wyd.da.lu gospodarczego, ul. Benedykta Nr. 
2, w ezasie pomiędzy 8 i pół rano do 4-tej po 
południu: 

miedź M. -.58 
mosią<h „ -.44 
bronz „ -.53 
aluminium „ -.86 
nikiel „ 1.63 
.antymon u -.24 
cyna „ 1,22 
cynk " -.20 
ołów „ -.15 
blacha cynkowa „ -.12 
biały metal „ -.35 
srebro nowotne „ -.55 

. Po tym terminie zarządzę ~eisłe rewi1re 
domów. Pdnale1.ione przy tej okazyi metale 
i przedm:loty metalowe będą przezemnie bez­
względnie skonfiskowane,. właściciel zaś bę­
Cb:fe ukuany grzywną do 8000 m., w,...razie 
~ .. ,„, kdder 1<l''tn:'·jed.nym'dnfem· 
aresztu. 

W celu najsze~o :rozpowszeehnienia 
powyższego obwieszczenia każdy gospoda.n 
domu lub jego zastępca otrzyma to obwiesz­
czenie osobno, obowiązuję ich natychmiast za­
poznać lokatorów z treścią jego. W razie nie-­
spełnienia tego gospodarz lub jego zastępca 
równiet nkarany będzie stosownie do obwie­
szczenia. 

Łódź, dnia 14 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 

v. Oppen. 

OBWIESZCZENIE. 

Dla wlaścicleli i odpowiedzialnych kiero­
wników zahladów przemyslu i· handlu bawel­
nianego, oraz dla wszelkich innych posiadaczy 
i składników towarów bawe1n.ianyeh, o ile ei 
w mieście Łodzi i powiatach Łódź, Brzeziny 
i Łask zamieszkują, niniejszem zarządzam co 
następuje: 

1) Uszlachetnianie (bielenie, drukowanie, 
farbowanie, mercerizowanie, szczotkowanie 
(Rauhen) i szlifowanie i t. d.) tkanin bawel­
nianyeht o He to nie są WjToby źakardowe, z 
dniem 18 lutego 1916 r. do dalszego z.arządze­
nia wzbronione. 

2) Wszelka dotąd zwolniona przędza po­
dlega temuż zakazowi usilaehetniania. 

Znajdujące się w manipuiaeyi, tkaniny i 
przędza mogą proces uszlachetnienia dokoń· 
eiyć„ pierwsze jednakie muszą być z zalącze-­
niem \V-zorów zameldowane. 

Nowych partyj pod żadnym pozorem roz.. 
poczynać nfe wolno. Od '\\>szelkich surowych 
towarów bawelnlanyeh winny być w następu· 
.iący spa.sób wzorowe próbki podane: 

Próbki winny byó zaopatrrone w etykie-­
ty, na ktoryeh nazwtskó i adres podającej fir· 
my, gatune~ szeroko!ć i ilość towaru mzna~ 
~one być musta. 

Takowe próbki wtnny być przedstawione 
do miejsca utlrnpu w Lodzi do Kr61ewsko.-Pru­
skiego biura d~rmmia odzieży, Przejazd 
32. do 23 lutego. Po dokona.nem przejrzeniu 
towary na cele wojenne nieużytee:me będą nie-­
zwiorznie zwalniane. 

Przekrnrzanie ninief~ obwieszczenia 
na zarndzie § B obwia~erutt Generał-Guber­
nahra z dnia 15 paidziernlka 1915 r. będą 
knnfisludą towarów bM VIYllagrodzenia:~ wię­
Zif>niem do 5 miesięcy i grzywną do 10,000 
marek oddzielnie htb ta we WUtje:mnym p<r 
łęf'le-niu Jm·ane. 

},ódi, dnia 17-go lutego HUS r. 
Cooarsko-Nieroieeid Preeyden.i Policyj 

podp~ TO Opp& 

WARSZAWA. 

Xronika warszawska. 
Losy zakładników. 

jej budfill poważne obawy. Przyczyną samobójstwa 
były zawody życiowe. 

Teatr i muzyka„ 

5. 

. V! Au~towskim zniszczenie jest naogół 
:nnie]sze mz w Suwalskiemt pomoc jednak l 1est potrzebna. W Augustowie działa Komitet 

I powiatowy, kt-Ory otrzymywał fundusze z Ko. 
! mitetu Ęoznańskiego. Komitet powiatowy zor· 

Teatr Wielki, Dziś pr.emiera „Manon" Masse- , g~nizowal w. różnych_ miejscach (Szczerba, 
neta, jutro „Aida". Lipsk, Raczki, Barglow, Studzieniezna Szta„ 

Teatr Rozmaitości. Dziś »Ostatni z Jagiello- bin~ - P?dkomitety. ~iezależnie od p~mocy, 
Jak wiadomo, władze rosyjskie zabraly 

w maren roku zeszlego licznych zakładników 
z miast gubernti radomskiej i kieleckiej i wy­
~ały kh w gląb Rosyi. Tułali się oni z wię­
zienia do Więzienia, i od czasu do ezasu nad~ 
ehodzil:y o nfoh wieści z ,Jekatervnosiawia z 
Połtawy i z Czernihowa. Potem j~dnak uiJy­
nę.ły ·mieeiąee,a o lol!ie nieszczęsnych zakładni­
ków nikt nic nie wiedział, aż dopiero pnesJ: 
kilkoma tygodniami ·drogą okrężna nadszedl 
tu list od jednego z zakładników, iż wszyscy 
zajdadnicy znajdują się obecnie w Niżn.im-No­
wogrodzi6> gdzie „wolno im jest nawet cho­
dzić po mieście". Je.st nadzieja, pisze on da­
lej, iż wkrótce zostaną oni zupeln.ie zwolnieni 
i otrzymają nawet prawo powrotu przez pań­
stwa neutralne do kraju. 

nów" Lueyana Rydla, jutro premiera głośnej kom~ udzielane3 przez Komitet Poznański. Augu-

1 
dyi Be.rna:rda Shaw'a „Mezalians". 1 stowski Komitet rozporządza jeszcze i fundu­

Teatr Polski. Dziś premiera nowej komedyi I szami suwalskiego Komitetu Obywatelskie­
vnodzimierza Perzyńskiego „Strach na wróble", go; - poszczególni czlonkowie Komitetu or • 
która powtórzona zostanie w sobotę i w niedziele. ganizują w różnych punktach sklepy komite· 

Teatr Mały. Dziś i jutro ,.,Kraj" I. T. Orszy. - towe. 

Z biura paszportowego. 
W. ~iurze paszportowem przy ulicy Ry­

marskie1 5, gdzie wydawane są paszporty ul­
gowe, natlolt interesantów zmniejsza się zwol­
~ Począwszy od 1 maja wydawanie paszpor­
tow ulgo~ch odbywać się będzie w. alfabety­
cznym porządku, bez wżględu na datę zdjęcia. 

Zwiększenie liczby sędziów. 
W dniu wczorajszym wladze sądowe po­

daly do wiadomości Delegacyi Zjednoczenia 
Prawników Polskich z prawem ogłoszenia w 
!>ras.ie miejscowej komunikat treści następu­
jącej: 

Powiększenie się. ilości spraw w Instytu­
cyach Sądowych w Warszawie wYWołalo po­
trzebę powiększenia liczby Sądów Pokoju, O­
raz stanowisk sędzimvskich w Sądzie Okrę­
gowym. 

W wymiarze sprawiedliwości biora obec­
nie udzial w przeważającej liczbie mi;jseowi 
prawnicy. Z grona również '.mieiseowych 
prawnik?w mianowani będą przewodniczący 
w Wydziałach Apelacyjnych, rozstrzygających 
sprawy z apelacyi od wyroków Sądów Poko­
ju. Postępowanie sądowe w tych Wydzia1ach 
Apelacyjnych odby\\c-ać się będzie zasadniczo 
w języku polskim. 

O kurs marek. 
,,Km-yei- Warismwski" zamieścił w nume-­

ne srod~Wym następującą wtmiankę: 
~orolmo, że obecnie obowiązuje kurs 

marki - 6611'/s kop„ bardzo . często dają się 
styszoo skargi na właścicieli sklepów i sklepi­
ków, odmawiających przyjmowania marek po 
tym kursie; lub domagających się zapłaty ru­
blami, których w obiegu jest coraz mniej. 

Niepodobna za każdym razem wzywać in­
terweneyi milicyj, więe bardzo często publicz­
ność "'dla świętego spokoju" pada ofiara v1y-
zysku. ~ 

Nadzór nad ehederami. 
W ostatnich czasach rozmnożyły się w 

Warszawie liczne chedery i żp:lowskie domy 
modlitwy, zakładane bez pozwolenia i pozba­
wione wszelkiego nadzoru. Wszystkie one u­
rągają najelementarniejszym zasadom zdro­
wia publicznego. Na wniosek komendanta mi­
licyi, ks. Radziwilla, zarząd miasta stworzył o­
becnie pod kierownictwem dr. Szmurlly spe­
cyalną komisyę, której polecono wypracować 
przepisy i instrukcye dla chederów i żydow­
skich domów modlitwy. 

Spis żydów. 

Wczoraj mllicya odeslala do warszawskiej 
gminy fydowskiej dwa duże kosze, zawierające spi­
sy statystyczne mieszkańców żydowskich w Warsza­
wie. świeżo sporządzone przez ,rządców domów. O. 
pracowanie spisów gmina pov.ierzyla p. d·rowi 
.Maurycemu Flajszerowi, kierowniko\\i wydziału 

statystycznego gminy. Opracuje on najprzód {lane 
potrzebne do ustalenia ilości mąki ,,śv.iąte.eznej", 
laka ma być wydana żydom na 8 dni wielkiejnocy 
żydowskiej. następnie zaś sprawdzone zostaną ma­
teryały do ogólnych celów statystycznych. 

Kary za nieporządki. 
Urząd zdrol'tia publicznego na przelłwczorał­

szem posiedzeniu na1oi.ył cały szereg ka.r na roz.. 
maUyeb piekarzy, cukierników i wlaśdcieli do­
mów, nie stosujących się do obowiązujących prze­
pisów hygieafomych. 

Samobójstwa. 

Na płamt Aleksandra z.emdlaJS; waoraj przy­
zwoicie ubrana młoda kobieta, którą :mincyant oo­
\V'iózł niezwlocznię do szpitala św, Rocha. Tam l\­

kaulo się. U nazywa się ona Bronislawa \Vielą­
chawska, liczy lat 26, mieszka przy nJ.. Wiełkiej 73 
i jest pielęgniMką. Przyczyną zemdlenia było otru­
cie. WieJąebows.b bowiem w cb?.iJJ rotslroju ner­
wowego posta.nov.iła. odebrać lSObie tycie. Slan !ei 
jest grotny. 

Zamieszkała ptty nl. ~o 87 ~letnia Alek­
sandra Butryn. w colu samobójezym epila: · si~ jo-­
du. Pogołowi~ od&Awll& ją do szpitala, gd,t stan 

Teatr Letni. Dziś t jutro ,,Milion" Beera. w W Kalwaryjskiem działa Komitet powia· 
próbach krofochwila „Fruwająca dziewica". towy pod przewodnictwem p. Pac.-Pomeran-

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinema- ekiego, jego zastępcą jest p. Kazimierz Aui-
tografu". szlag. Komitet założył w Lublinie jadłodajnię-

. Z Filharmonii. Niedzielny poranek pod dyr. w innych zaś miejscowościach udziela zapo· 

I Keniga poświęcony będzie muzyce wloskiej.-P.rof.. móg w naturze i gotówką. · 
Chojnacki ·wygłosi slowo wstępne. Solistką będzie W Sejneńskiem organizacya · taka sama, 

. prymadonna opery p. Janina Gołkowska. jak w Augustowskiem. 
l . Koneerty Herman i Grossman. W sobotę naj- · W Wylkowyszkowskiem istnieje dł:lWil) 

bliższą świetny ·wirtuoz pianista, prof. M. Zadora Komitet, który rozporządza jeszcze· p~wnemi 
daje drugi swój recital z \vysoce oryginalnym pro- funduszami - dzialalnośc jego nie . posiada 
gragramem, zawierającym l!!iędzy innemi nieznane jednak cech systematycznej akcyi ratunkowej. 
u ~ etiudy Alkana. 

W niedzielę, dnia 27 b. m., prof. L. Binental 
daje drugi wieczór dawnych mistrzów. poświęcony 
vr1oehom 16 - 18 w. w sali Tow. Hyg. (Karowa 
81), z udziałem pp.! A. Comte-Wilgockiej (śpiew), 
Z-0fii Davidson (fortepian), Wt Miszulowicza 
(skrzypce). J. Furmanika (organy) i M. Horowitza 
{'tViolonczela). 

Z ziemi Suwalskiej. 

Suwalski Komitet Obywatelslri zaj.ąl się 
organizacyą pomocy na wsiach w powiecie 
suwalskim, powołując do życia Komitety re­
jonowe. Powstały one w następujących miej­
scowościach: 

1) Komitet w Kleszczówku, pod 

1 prz~wodnictwem p. M. Dąbrowskiego, obej­
nrnJe teren między końcowemi punktami: 
Kleszczówek, Wiżajny, Lubowo, Szypliszki • 
Gulbieniszki - teren to bardzo zniszczony: o­
bejmuje osadę Wiżajny i 46 wsi, w których 
501 zagród włościańskich zostało doszczętnie 
spalonycht 31 zaś zniszczonych wskutek dzia­
łań wojennych. Pod opieką tego Komitetu po­
zostaje 410 rodzin - około 2,000 osób. Pomoc 
udzielaną jest w naturze {o ile możliwe), lub 
pieniężna od 1 rb. do 2 rb. na osobę miesięcz­
nie. Większa część ludności mieszka w oko­
pach. 

!?) Komitet w K a I et n i ku pod prze-­
w0dnietwem ks. Jana Moroza, którego za­
stępcą jest p. Tadeusz Pojawski. Teren dzia­
łalności Komitetu kaletnickiego obejmuje 
wszystkie wsie parafii Kaletnickiej i Smolań· 
skiej, część PmJ:kowskiej do szosy (Suwalki­
Kalwarya-Łozdzieje) część Becajlańsldej do 
szosy (Suwalki-Kalwarya), oraz te wsie z 
parafii krasnopolskiej, które należą do powia-. 
tu suwalskiego. Okręg Komitetu kaletnickfo­
go również bardzo ucierpiał od działań wo­
jennych - ludność znajduje· się w stanie zu­
pełnej nędzy. Działalność opiekuńcza Komite­
tu obejmuje 43 wsie ze 170 spalonemi zagro­
dami wlościańskiemi - (pozostałe bardzo 
miszezone). Pod opieką Komitetu znajduje się 
360 rodzin. Dotychczas udzielaną byla wy­
łącznie pomoc pieniężna z powodu niemoili­
wości otrzymania na potrzeby Komitetu pro­
duktów żywnośeiowych. Nędza wśród ludno­
ści, mieszczącej się przeważnie w okopach, 
z dniem każdym wzrasta. 

3) Komitet w Pu ń s ku pod przewodni­
ctwem księdza dziekana M: Symonajtysa, kt~ 
rego zastępcą jest p. Józef Mackiewicz z Glo­
wanowszczyzny. Teren działalności tego Ko­
mitetu obejmuje osadę Puńsk i wsie przyle­
gle w ilości około 50. W rejonie Puńskowskim 
zniszczenie jest mniejsze; - pomocy potrze­
buje ta część ludności, której zasiewy były 
zniszczone w czasie cofania się armii rosvi-

1 skiej. Komitet w Pińsku opiekuje się równl~ż 
! rodzinami wysiedleńców z ziemi Wileńskiej, 

hiórych liczba wynosi około 200. 
4) Komitet w B a ka 1 a r z e w i e - pod 

przewodnictwem ks. Tadeusza Ciborowskiego, 
którego zastępcą jest p. Ignacy Kotlewski z 
Nowego Dworu. Teren działalności obejmuje 
osadę Bakałarzewo i 48 wsi parafii bakała­
rzewski ej, a takie gminę Wólka. Okręg ten 
bardzo zniszczony wskutek odbYwaiacvch sie 
walk. Z 86.~ osad wlościańskicb 487 ~ zostal~ 

f spalonych. Ludność nie posiada absolutnie 
1 żadnych zapasów żrwnośeiowycb, oprócz kar­

tofli, których ilość jest jednak niedostateczna. 
Komitet ohecnie udziela zapomogi najbied­
niejśiym mieszkańcom - nędza .z kaźd~·m 
dniem wzrasta. Komitet określa swój budżet 
na rubli 6,000 miesięcznie. W okręgu Baka-

1 
larzewskim rozmieszczono też 232 wysiedleń­
ców z ziemi Wileńskiej, położenie ich jest 
bardzo ciężkie, ponieważ ludność, wśród kt6-
rej zostali rozlokm.>;•ani, znajduje się w nędzy. 

Obecnie Komitet Suwalski przystępuje do 
organizacyi Komitetów w Filipowie i Przero­
śli. Potrzeby ludnośri eą tam mniejsze - po­
moc dotychczas udzielaną była dorywczo 't 

funduszów, nadsy?an~·ch przez Komitet Po­
znańsk4 a w ezę5ei przez Suwalski Komitet 
Obywattlski. ,,, 

Z Kozienic. 
Niema tu ani jednej ulicy, byś gruzów nie 

zobaczył, .nie pofknąl się na rozburzoną sady­
bę ludzką. Mie..,<:zkańcy, Bóg wie, na ~ los 
pognani zostali - dziś stada wron gospodar· 
stwo swe tam założyły . 

Stare miasteczko polskie, powiatowe, odnso­
bnione wśród borów i lasów, odcięte od linii 
kolejowej. Na pagórkowym terenie od daw„ 
nych lat polskich, wznosiły się chaty za chatą, 
przetrwaly niektóre, rzekłbym, wieki pamieta­
jąc i dobre czasy polskie i polskich królÓw. 
Wszak zamek, zajęty przed wojną przez na­
czelnika powiatu, hrabiego Dyna, pierwszym 
funduszem królowej Jadwigi ufundowany zo· 
·stal i rzekłbym, książęcy to do dziś dnia pałac. 
Jest i brama tryumfalna, przez .króla polskiego 
u~1mdowana, do dziś dnia z zatartym wapnem 
lacińskim napisem, są i pod miastem· kaplicz..­
ki z powstań po1skich i mogily bohaterów J 

1863 roku, więc pełno polskich pamiątek. 
Trzy budowle w miasteczku wybijają się 

na pierwszy plan. Pałac właściciela, gra.nata­
mi cokolwiek zrnjnowa.ny, kościół gofycld, wy· 
bielony, schludnie i czysto utrzymywany mi­
mo przeogromnego zniszczenia wojennego .. Do· 
kola kościola drewniane ogrodzenie powyry­
wane, świadezy o gospodarce rQSyjskiego iot­
nierstwa, które nawet k'Ościola nia posza.nowa· 
Io. Dziwnie się odbijają białe murowane >Slu­
py wokól kościola, zabytki niedawnego' jesz­
cze ogrodzenia. No i cerkiew, widocznie nie· 
dawno wybudowana, z świecącą zdala kopuląr 
pozostala prawie nietknięta wojną. 

Mia.sto w trzech częściach prawie zrujnowa~ 
ne i zbombardowane. 

Ludność -przeważnie żydowska, wynisz. 
cwna przez wojnę. . , 

Brak kolei podwaja ceny wszelakich arty­
kułów i mimo ustanowienia ceny maksymal­
nej przez komendę obwodową, nikt się taryfy 
tej nie trzyma i dlatego ceny są nieraz baje­
czne za wszela..ld towar. 

W czasach przedwojennych stal tu załogą 
smoleński pulk 25-ty, potem ich kwatery zay 
jęli legj-0niści. 

W 1863 roku staly tu kadry polskie i stąd 
ruszaly na bój z Ii.foskwą, pamiętne i trady­
cyjne to zaitem miejsca dla c.alego narodu pol· 
ski ego. 

Oświetlenie miasta od czasu zawziętych 
walk na tym terenie pozostafo w stanie pier­
wotnym - ciemności egipskie już zaraz z wie­
czora opanowują miasteczko i pogrążają w od­
poczynek; drożyzna i brak nafty dają się we 
znaki. 

W tych dniach komitet pań, Liga kobiet z 
Kielc, Radomska, Piotrkowa, po porozumie· 
niu się z tutejszym komitetem pod przewodni· 
ctwem p. Filipkowskiej, zaloży1a herbaciarnię 
dla legjonistów, która od pierwszego driia sta· 
le jest p~epe!niona, gdyż brak jakiejkolwiek 
rozrywki powodowa! nudy dla mlodych żołnie­
rzy; obecnie przy herbaciarni otworwno czy. 
telnię. 

Zaraz po otwarciu herbaciarni zorgfł ,!'~')­
wane kólko amatorskie dalo na poeząte!: . tt 
przedsta\vi.enia: „Figle reluto:ńskie", rodzaj sa­
tyrycznego kabaretu, który po pierwszym już 
przedstawieniu uzyskał gorą.ce uznanie. Orga· 
nizator kólka, sierżant Kwieciński. 

Z różnych stron. 

Z Zagłębia Dąbrowskiego. Istniejące w Dąbr~ 
wie miejskie biuro pośrednictwa pracy ograniezy1c 
czynności do wysyłania robotników, poszukuj'!eyek 
zajęcia, do miejscowości w Austro-Węgrze~h., leit· 
cyeh w pobliżu granicy Królestwa Polskit'go. Wgł~» 
monarchii austro-~ęgierskiej ·wysyla robotników tJl· 
ko w wyjątkowych wypadkach. · 

Komitet dobrocl:ynnośei w ~trzl'l:mieBuea.<!lt .., 
glos~ s?raw~danie w tej dzialalnośei. Od d"nia 1-ge 
va.·zesn1a 1914 r. do 1 stycznia 1916 r. Komitet mia1 
dochodu 10,718 rh. 18 kop., wydatki zaś Vr'Y.ńimily 
9,5!34 rb. 19 kop. • 



~wiatla i ciunie. 

G o D z J 

Słowacki J. „Kordyan", (Spisek korouac 
cyjuy). 

ltliekiewicz A. „Dziadów części III". 
Uslep. 

-Slowneki J. ,.,J{siądz Marek0
, z objaśnie· 

Osfami zeszyt „Myśli Polskiej" rozpo- niami. 
czynu \V)'uitna praca autora Górskiego P· t Lenartowicz T. ,,Bitwa Racławicka i Spo· 
„Drzewo Na<lziei.-Droga we ·włu:rny dom". wiedź w c\·tadeli". 
Autor zawarł tutaj szereg głębokich m~śli lHicWe~Yiez A. Reduta Ordona, „Tydzień 
na temat polskiej kullury narodowej, ujy- l miodowy Rekruta". 
tych w formę jasną i wykwintną. 1 Go::;zezy1i.ski Scw. ,,Noc Belwederska~'. 

Na cz<:m pole;!;a kultura pols1rn? W Trzy struny", 
~- " „ ,_, ... ~. „ 

grr ·'.e rzeezy, pole.~;a ona na tem, co stano- Garczy{rnki St. „'\Vsponuuema wo1ny na~ 
wi istotę i rdzef1 każdej kultury. rodowej''. 

,~Kultura nie tlnri jedynie w książce- Hoffman IL Il. „Wielki tydzień Polaków". 
ani w nrzmwśd - ani w zan10iI1ośi:i; ~ nie Krasiriski Z. „Przedświt". 
prwst!dz~ją u niej wielkie mia~ta, wielki ,, ,.P:mlmy". 
ruch h:i.nrllcnvy, pnem) słowy, nawet wi11lkie Rok 1863 w poez\i polskiej. 
armie. Nie siedzi oua w mózgu, nie sklada L~nartnwicz T. „Brauka;\ z- przedmową 
się z puj~ć. Z. Dęuickiego. 

I\ 11 Hura to czlo wiek cnły. Jego s pos6b ~~~J<.~~~~..,,...,pl~~p'Jtot,pflli•--11o11 --~lll'I""'""*"..,. 
życia, jf'go spu~ób mó\\ i en in, jego potrzeby. 
A dalej - jego codzienna 5fera myśli, jegJ 
,n::wzelne d:lżeuia dnclrnwe. Nie w: twarza 
się mrn sama przez się, potrzeba na nią pra­
cowm\ A pracuj<! na ni<ł twórcy. - imienni 
i bezimienni. Prneu,ią l.'i co twon:ą mowę, co 
l•sztflltują dom i jego otoez~nie. 

1\ultura jest zjawiskiem pe\rnego rytmu 
i pewnej tonacyi1 przemuwiających prze;;; lu­
~zi przodujących i przez chiefa irh. Jest to 
r:·ftn Ubpiony we krwi całego narodu. Gdzie 
taa rytm nie 'j~st utrzymany, bm powstaje 
hałas i naś:adovrnidwo na o~lep. Ale jar~ 
mark nie jest kultm;f'. 

Iiultura SZ<'rzy się przez wzory, przez 
wielkich ludzi i \Vielkie wypadki w nai·n­
ch:le, które działają wprost na wolQ-i przez 
sztuke, która uszlachetnia dom, obyczaj i 
budzi w du13znch osąd życia prwz pic~kno. 
Oświata nauko\va, \Vinna ku temu ~tanowi­
sku 1mprostu podprowadz:ć i zdawać sobi0 
z tego zadania spraw~. Ma być ona narz~­
dzicm nrzv hrnrzeniu ukszta!cenia narodo~ 
we.go, ale nie celem namym w sobie. Oś\via­
ta, bri.n1a w oderwaniu od kLiltury narodo­
waJ, będzie tylko działaniem przypadku na 
~·haos. W tern Zili'.H'.':Ze~lu praca, ośw1pt.owa 
Jest szh1ką, w~111aga ciągle! hvorc:wsc1 ze 
r..trony tych, oo ją prowr.r'lzę, nie może być 
zafahYionn szablonem. Nie da sie zbudzić 
do Ż.1;:~Ia ko_'.liowaniem. -

lak Wlęc -
,}bez kultury niema rzetelnej jedności. 

Kullma jest dzisiaj iagndnie.1lem egzysten­
cyi. Dziś nie panshrn. walcz~!, ::i.le narvdy, 
a rrzez, walczą ich kultur;:. ,Jedność 
w:. tworzona tylko przez rząd, jest zbudo· 
wann z pozoru, który przy glębszem wsirzą.­
snieniu nie wytrzy111u5e naporu sil. Już mi­
ja czas takich zespolów. 

Nie będziemy tu pc'rvtarzati, co sfano­
is;i tworzywa tej jedności kulturalne.i, n!c 
mnp;~c ~ozsz2rzać zbytnio. ram ~tres~czenia 
\Yy1J1tnc.1 pracy autora, n1epodo,ma jedn~1.;: 
pomint!Ć milczeniem jednego z ko1ico\vyc~1 
jej n.;:r.c.•..,n~•l? 

.:~ 't'r:·so1dcb m.'1.klmic;~1 t°\'rnrzyt Sii;' duch 
t~IJ~' ::i za Chrobri:.gu, Łr1!deUrn., Prandoty, 0-

·"······-''"L""'''' ?.u Zygmuntów, Iforll!'lnowskie­
Sknr.;;i, Żóllde,vskiego1-z wy~ 
hvorz~· f!ię on dziś za Ko-

i l\i!:'.kiewkzn. Naród, który stanie 
nnte1mie1i. swoi.eh s~TtÓW na­

się narodem wielkim - n 
d;dś b l~m pi·rcz taką wielkość pi·owadzi dro­

F,:1s::,;. ,fost to \V)·dw;;i:anie przez 
''-'l'''·::;, ,!e"i: lo obcowanie w <hlclrn z bol1n­
trT ;l .',em i natchnieniem w narodzie. Jest 

zr.rnzNn i do obcowania między so-
ludiie l~czye się mogą (w nnszem 

tylko przt:z cos w;, isiegn, eo je;,;t 
nimi, ro kh l~~zy. I coko1wiek ma 

pocz:;:te, - Cld znlożenia prostej 
,,;;:i,~'<>:t:>··•i orhrony porz~·nvjąr, a skmirzYwszy 
na m·zndrdze na sztandN, - niechże będ1ie 
w t~·m · du~im rrnczi::e. J;~st to droga do czio­
wiecz~ń3twa w kulturze". 

Z piśmiennictwa. 

J{!;f~g3::nia W. Jnko"\":ickiego nndcs?a1a 
rum: !':ter~g nt1~l~p1~•:cyrh wy ;av.·uiehv= 

!"ttmirtniki Kr ufa St:misfa wn A ugusfa 
~·:„:lane w kz:~ ku francuskim. Pi"zeidad Pul· 
ski, chkorr11n;.' pnez dr. Wł. Kono~·H:z;drnJ\i '.';:;<> 
i prof. St. Ptaszyddeg.:i. Tom :. Część I. 
Str. 368. 

Kazimierz Konarski .• ,Pałac D!·Uhlowski w 
W•uszrrn:ie". Nakładem Tow. Miłośników hi­
stor~i. Z planami. ~tr. 10:-3. 

Wolna l;ihUotcka pol3ka. Spółka wrda~ 
wnicza .,Odrodzenie". \Vydata dotychczas 4 
ksi:}cz~d: 

1) J111i11sz Slo~acM. „Roimowa z matką 
Ma1'1' nil ~liecl','. shwslrn". 

2) I·l'n uryey ;.foclrnucld. „Noc 2D listOi1ada 
1831l r•)t u". 

8) He!t-nn. Ce.-singcrówn<>. „Szymon Ko· 
narsl:i" (H'O-"·-, 1 ;:;::i0). 

4) ,,Hok 1~6:1 w poezyi nasiej", (Zbiór 
ntwo:<w pod czn"rh). 

S!rnr1•irc Pohki. Zbiór polskich Htworów 
1u1rn-',..,·"y· <lh ~ 

ł.riokiew~iz A. „Dziady*', cz. III z ob~ri5n. 

Gdyby pan Niemojewski byl wogóle jednostką, 
z którą szanują('e się pismo może wdawać i=i~ w 
polemiki, ezy choćhy tylko przelotną rozmowę, 1:0-
staraliby~my się wyHómaczyć mu. iż zupełnie nie­
potrzebnie zmarnowal owie karlld drogiego papie­
ru i nie zrozumiawszy ani slow:i z l~go, co się (lo 
niego mówi, raz jeszcze okawl się Don K.ic~otem. 
walcz;icvm z wktraldem własnej budowy l rnw0n-
1•yi. Sta·r~liby,imy się Uomaczyć mu w sposób mo· 
żliwie nnjprzy:;lępniejszy, bo nit'ma nic trudniej­
szego, jak wyjaśniEć rzeczy proste przyzwyczajone­
mu tło wykrętnych, talmudycznych rozumowa1i, lub 
rozmawiać o upra\Yie roli z lyldcm, klóry przeczy­
ta! przypadkiem dwa poJn;;tzniki astronumkwe i 
u 1 ho<lzi w jakims Ryczywole za nnJwi~k:szego 
zua\vce nieba. Wyjaśniliby~my wtedy panu Niemo­
jcwsld~mu. iż w zdrniu, któl'e w nieodpowiedzial­
aej jego głowie złożyło się w charakterystykę na~ 
rodn, konstatowali2my jedynie przykry może. ale 
żdazna konierzno:'.\dą umotywowany iakt, iż losa­
mi no~ s!abych rozporz::d:wć będzie ten mocny, 
kto się mocniejszym od innych oktiże. 

Dyskm:ya na ten lemat byłaby ciekawą i 
pouc'l:nją,cą, nie die pana Niemojewskiego, bo jest 
on mistrzem nictylko w fałszowaniu sensu cu· 
d?.ycb. cytat, ale i w zwężaniu czy rozdąganiu 
sfoi'ownie do potrzeby \vłnsnych słów.„ wiec nie 
dla niego a!e dla tego aeropagu czytelników, któ­
ry z uczciwej dyskusyi c.zegoś nauc7.yć si~ pragnie. 
Chętnie też podjęlibyśmy j:1, a1e1 ua Boga. nie 
z panem Niemole\vskim. 

Bo czyż przystoi fatygować swą szpadę, gdy 
jedno 8migni\!eie bata wystarczy na obrouę swych 
zagrożonych łydek. 

mm n::1 irr ~-~llllll,..2!!!!~---1':! I 

ln!ormEcyc o P0Iakarl1 z Krótcstwa i LitVtl. 1 

Iforespondent kopenhaski ,,Kuryera Po­
zmn'isldego" otrzyffał z Mit'iska szereg listów z 
prośbą, aby w irr:ieniu nadawców powiadomił 
ieh krewnych w Królestwie Polskiem, że są 
zdrowi iż~ proszą kh o wiadoll'ośd.od siebie. 
Pr)nieważ jednak niema obecnie możności do-. 
starczenia v;szystldrh tych listów adres~1tom 
bezpośrednio, przeto - prngnąc dopomódz w 
s1rnmnnikowaniu się os6b intereso\vanych -
poda·emy i my poniiej a:lresy tych osób z 
prz:, toezen1?m w~·ciągiiw z listów. Wszystkie 
pisma pols1;:ie, tnhże ludowe w I{rólestwie pro~ 
simy o pnetlruk i o przeslanie odnośnego nu­
meru o"Ot'm~1 interernwanym. 

1) ~trmi"'foW'.l Dr;\liik - p;ub. sicdfoeka, pow. 
Wl0»l1nva, gm. O"'tl'ów. wil'ś Kro1enhrrn i:?e - m;:ź 
zfła.l\ł:1jo "ię poćl. Mińskiem, jest z<lrów. Prosi o 
wfaclrm-:iiić. 

T:ik snmo męźo·wie i ·wżględnie synowie etc. 
\':Sz~·st1d"h nrstępnycll: 

':!) f5t~~fahw Bnjsire:ru1c - gub. siedlecirn, pow, 
Rn dzyń, gm. Szósta, wieś Ostrówki: syn Ja.n jest 
zdr6\'\", 

il) lli?fi:tł;1fon1 JH~3;fo - gub. sied!e!'łrn, )"low. 
RiE.h .. gm. ICobylt.ny, wie~ Łobuczew: mąż Adam 
zdrów. 

4) Pr11Ht>~ W::-len\'."i1'!~ - guh. sied!eci(~. pow. 
P."rlzy1i, gm. Milnn6w, wieś Przewłoka: mąż l\Iarcin 
Z{frów. 

5) K:\ro!in„ KrrneS!l"?,llli:-guh. skdlet:ka, pow. 
Jfo1~r.y1i. r:m. ~>i' finów, vdeś Wola Przewłocka: mąi 
Alek 0·"'·'de1' zdrów. 

6) Lt>f'nb·n:i nrom?.~'~lrn - t.tn'h. sfrdk~t>k'l. j)OW. 

Rn1!r.v11. rr111. Kn!rnlownica, wieh Tokóle: mai Fran· 
ciszek zrl:·ów. " • 

7) u::~fo„?vna (fol('"! - gnh. si~rllerl:;a, pow. Tin­
dzy1i. P"m. Bfoh. w. C:Mwne: mQi Stnni-!11w zrJrów. 

8) Hdena ~kr: in!dc'1k:>.- gub. sicd'.e~k~. pow. 
rF~h rri-:d{';-~1-f) T'o""°"Z' m:iż Fe1 il'''~n "drów 
'"''n'> 1:H~ !d~ 'nH~·<''~a ,.:_ ;u·h. ~ic;i:e··kfl, ·~ow·. 

l'\i:>ln, gm. Sidorki, w. Ortel-Pa11ski: mąż Józef 
zdn'.iw. 

10) A:rt~d"11 D~"ii.11; - gnb. shv1Jcrk:"I. pow. 
R cn:;.·t;· n!;rn6w, s;:m. Z$k~n!lle, w. \V6lka P~linow­
ska: '"'n P:rn·0i z1lrów. 

11) .Jn!in f\r:twr>111k--gub. sirrl1rrlrn. pow. Kon­
st;n,tynów, gm. Kornica, wieś Kobylany: mąi Ottniel 
zurc•v. 

12) ir11rP'iM Gl'i•1wril{ - gub. >iiNile:-ka. riow. 
Radzv1i. 17m. I\lnl". w. t.:ibikow: m"i R:-:ymon zdrthv. 

Hl) Ewa śrM:nv<i1rn - gnh. piot•·k0w,:lrn. pow. 
Nnwo-n;idome:lt, gm. KolMel duża, wieś Huta Drcw­
ninmi: miiż Fr:ind!'r.rk :i;rlrów. 

14) K~forzrn~ śwhtnk.-gub. i pow. Piotrków, 
gm. Po1.nr'lS, \"''. Kfi'"Zj'n: mqi Jó;:d 1orr.w. 

l::i) .16zcr K••711<'lErw~t·i - gub. eiedif'rka. po'\":. 
Phl<i. gm. Lubenkn, w. I\orczówka: syu Fra•1ciazck 
zdrów. 

111) Te•Hhr11 f:'.'il"rr"!yt~ - g11'h. ;;if•.-ł1e„'ka, now. 
lind1,:1: 1•m. i w!Pś ?r·rnf'in: m"Ż ,j-n z•iniw, 

17) Fr11nri'1-:1·i OlezvJ, - guh. i nnw. Pirltrków, 
gm. P "'::'.111'7.3, wir~ l!!!1:1CÓW: ł'1~i ~tef.in 7.rlrl'iw, 

18) Ani<"h J:i'rnhili - .iruh. i now. Pietrków, 
gm. r,.;mrza. \, .. f:tar~wi~ś; 'mnż Fr~lll"'!.::zP1\ ulr0w. 

10) 'Ew~ s~r•'r-r 'Wfllrn - ~·1h. i f'OW. Pi•'t1·l•Ó'\'• 
gm. f',..:r,..n:'I. \v. l\To;-'lyn: rn1'lż Klem(''."IS 7.1lrow. 

20) •7 :i,1~'l.i.,.."' -f"'r·.,. ~~y::';q - f!"Ul°'„ },tr-„, .... ,.,,.t~. pnw„ 
'Wkc„ :owa, gm. Lele-.:.', w. Zhyszyee: m.ą:i. J:'„~ik-: 
tt!rów. 

p o s t. 

d b ''"'liska pow. Wie-21} ilf!U"V'anna Bu a - gu • il.« ' • w 
luń, gm .. Siemkowfoe, k?Ionla Chcrzew: rąąz a-

1 Kon:mn na ńworok &o:skt ·.·.· 
} &kcya techniczna przy Dornu Polski~" · · lenh· z<lrow . • b krufoka. pow. 

·2·2.} Broui,;fawa. Wo1mcszak-gu . . ł~ e"zek 
Wieluń, gm. Lututów, w. Rybka: mąi ran 1:1 

zdrów. k' l k ow: 
23) Maryanna Kempska - ~b .... ie e: a. ~ I : 

l Moskwie na TuJliosek inz. Cze~~w~ Klaru:e:ra 
o.:rlasza kon'.kurs na dworek WltlJSh'l o charalt!!l1• 

! t;rze '\J.ry~itnie polskim dla. ar~hitekt?w :poJ.,· · 
skich, którzy z powodu wo1ny1.apu~e11i. ~'t:• 

Włoszczowa, gm. Jerzendze, w. W llgo~zcza. mąz g 
nacy zdrów. • p· trków 

24) Konstanty Wircait - gub. 1 l!_0W: -J0 • ' 
1 Kamieńsk, w. Gorzęduw: syn An,<!lll z rów. 

gn. 2li) Marvrrnna Grochala - gub. kl~lecka, .pow. 
Stopnica, gni. Szaniee) w. Sluzó':: mą.z Stamsław 
~~w . N 

,16\ Jan Gabor _ gub. piotrkowska, pow. o-

Warunki konkursu otrzymać można w kari~.,·. 
laryi Dł'Jmu Polskiego w Moskwie. l?roje~';_.;= 
powinny być zloione _na r.ęce .~rof. .Stan\slaw~f~\:" 

I Nowakowskiego do lt) kwietnia r. b. (WAT~}"";:: 

wo~Ita1lomsk, gm. iV~asłowice, w. mrzeJ.cze: syn An· 
toni zdrów. k' 1 

27) Stanisław Kolodzie:1 - gub. : 1~Iec i:~, pow. 
Stopnica, gm. Wolica, w. Suchowola. e.yn \\ aleuty 

zdrów. i t k k"' P"W 28) l\faryonna Czerw - gub. p o r ows <"t :' • 

Nowo-Ra<lomsk, gm .. Maluszyn, w. Mosty: mąż Pmtr 
~~~ . 

29) Kafarzyna Bliźniuk - gu~- ~1?dlecka.. pow: 
Włodinva, gm. Ostrów, w. Prze<lnuescie-Jamy • mąz 
lgnucv zdrthv. . 

BO) Antonina l\falrnYmiuk~gu~. s!edlecka, ~ow. 
Biała, gm. Li!nik, w. Cicibor: mąz J~:ef 7:drów. 

31) Jadwiga llfar:i;et :-. Rub. lmJe~ka, pow. 
Pińczów. w. Szarpk1:iw: mąz \\ mcenty zdrO\".,· 

32) Fforentyna W<iln:nvska - ~u.b. p1.otrkow-­
ska, pow. Nowo-Hadomsk, gm. Brzeimca, wieś Jan-
ki: maż J:o:n zdrów. · 

3ff) !Uichalfon Chromiec ~ gub. si~dlecl~a, P~W­
Konstantynów, gm. Kornica., w. 8zapk1: m<!Z Jułlan 
z<lrów. 1 • • T 

34) Benedvkt Lewczuk - gub. groc~1ens.u1, 
pow. Bn.eM-Litewski. poczta Domaczew, wieś Du­
brown: svn Borys zdruw. · . 

35) Sara K..:ren KorrnbaJzer - Warszaw~ ul. 
Smocza 29 m. 3~: n11;ż ~1ojżesz zdr6w. . . 

fl(l) La,ia Gliksmnn -:- gub. i p~w. p1o~rkowsln, 
!!ID. Nabielicz, wieś Stamslaw <lrug1: mąz Mendel 
zdrów. 

87) WłaMshw Robaldcrwicz - Plork, folwnrk 
Pobenedvktv&aki: svn Edward jest zdrów. 

38) Naitępująey nrzi_>.dniey łHli<'i w. W., miesz.. 
kająey obernie w ~ii~sku gubf'._rnidnym, ~o.noszą 
swym rodzinom w W1.1rszaw1e. ze są zdrmn 1 pro• 
sza o wiadomości: 1) Ignacy Drnidi, 2) Józ:-f Ste­
fania!t. · 3) Wfa1hsfow Borowski, 4) Lcłln Dnlno­
wois~d, 5) Pfotr" Kit!ińsld. 6) Tfonm::ld G.nmińs';~, 
7} W'ladY~hw KoMelsld. 8) Pawf'! Jone!mnows1a, 
!J) Ad~m · Wkrzdski, 10) Stllnislaw A.ni:-h, 11) 
1''rard~zf'~r Jad1imski, 12) Tomasz UrlJańsł,;i. 

3f!) Mieczysław Tr:if dog, członek redakcyi .. N'<F 
\"\"PITO Kuryera Litewskiego" w I\.liriHku, donosi ro­
dt.i~om i siostrom w Piotrkowie, że mu się dobrze 
pO'wcd:oi i prosi o wiadomośd. 

40) Dziem1ikarze i liternd warszawscy fofor· 
rnują swe roilzfoy względnie krewnych i t. <l„ że są 
zdrowi i prac11ją: 

DolH1''n Wasiutyński w Petersburgu, w „Spra· 
wie Polskie.i", · 

fonncy Gr:ibows!d w Kijowie, w „Dzienniku Ki­
jowskim". 

Sbnhlaw Picńlrnwski w Kijowie. w „Dzien„ 
nilrn [{ijowskim·'. Wszyscy trzej proszą rodziny o 
wiadomości. 

„ 

Z żyda ~ Sł ygnanto . .... 
'• 

Ci~żMa jest poiożenie naszych rozbft'k0w­
h1lacz~-, rzuconych na obczyznę. Z prawdzi­
wym podziwem patrzymy na ich wysiiki, na 
ich starania i w~·trwa!ość. Przykladem Na~ 

rew. Jeszcze przed laty, za pr:-ibostwa nieod~ 
żrtfowanej pamięd ks. Franciszka Łomsargisa, 
h:;l 1u tylko ucogi dom kościelny, raczej ma­
Ie1'ika kapliczka, pozbuwiona wszell\ich uten­
syliów i znik:{d nie rir,gnr:cn dDchodów na swe 
utrzymanie. Niedostatek nie zrażał jedr-ik 
zacnego kaplana. Zahral się gorliwie do pra­
cy, a re-zultat byl taki, ze w krótkim czasie 
w powiększ.onej par.'.!fii otwarto szkółkę, 
kszfo.lcącą dziatwę, pozbawioną dotąd nauki. 
Oat~d parafia krocz,'la szrbko r>o drodze mz­
wo)1. Poplynęly datki i w krótkim czasie 
stan~1a ws,panfara świ~tyni1'1, duiv dom docho­
dowy i drewniany dflm dln s:z1rnly. Brakfo 
WE:znkże:llsilnej reki 1gastego pasterza i zla flO­
spodnrlrn snrawiłn, że parafia wpadła w defi­
cyt w kwocie 11,CCO rb. W ta1\im stanie ob:ąm 
lem - nisze doslownie ober.nv proboszcz 1rs. 
J6zefat ż::s1rnr w „Sprawie Polskiej" - para­
fię narewską. W przecirr.:u sześrin miesięcy, 
pl'ZY nariz,,-yczaJnych wysiłkach. udalo ~;i~ nam 
splnrić. z górą 2.000 ruh1i. Postanowiliśmy 
bądź co hr_dź !"<Zkolę parnfirilną na nowo otwo­
rz,:ć. Przes-zfo 50 dzieci lHJrZYStl:'lJo z dobro­
dziej!:twa mrnki, \Yinry i ojczystego jęz•·ka, 
t'raz z opi01d kn;;fana. Ponoszono największe 
ofiary. Skłarlki wnosl;..·. Wszystko zf!awało. 
si? sprzyjać zbożnemu rlzieiu. ~Ąż nngle rio!J 
uderz· I.! pogodner;>o nieba. Pewnego dnia. 
zlnwił sie 1rnmornik i ośvdadrnt że na z!"lda­
nie b··Iego nauczycie\,, Józef~ fA'17.0wski;qo, 
n~klnda are~zt na de>m lrnśrieln~·~ ied;:ne frd­
dlo dochodów. f ... nows!d h'·l swego rzasu mm­
er.1·cielem w ~r.kole i Zo$bt zwolninnv iako 
nieodpl)wiei!i!i, w:·to~z: l więe parafii ·pr~ces, 
Ż!'!daj~e 1.000 rb. o<l;;:z.koć!owanl~. S~d mie:st'O• 
wy przq;rrlzU mu tę kw0~~. Ale .takę rhwil<i 
w~·hral sohie ten pan. Ri~rlv z:twiemrl1a WG­

fenna przygna1:t ('o nn~ :n~lodnhf.-ch i nie"'ztt~ 
ś1iw~·ch wygm1ńd'1'l, kiedy minin:alne środki 
nasze z trmłem pozwoHł>" mim otworzyć ez'kół­
k<;' za wdowi r:ro~z ntisze;;;o lmh~, Lazowskiiąda 
ba:erzne<:ro od3zkodownnin. W imieniu bied­
nej par21Jii zano"'zę protest do spol~zeństwa, 
n zn-;-a1em rbei.:iib~:m poru'5z~·ć serca ludzi rlo­
hl'P.j woli. nh? ofi:-:rą 1nvą wyd•ib·'Ii ń:<i~z,,.. 001-

1 ską ~?!rn!ę Z nad hrzegn P!'1t''.'"~~i. ro. HĄ"ej l wtr"'l>ić !" r.~„,,.·;ię bezwŻględua chciw'ość jed­
i nostki. JW AT.). 

W oheo krążących ostatni em i czasy w _ 
svi różnorodnych pogłosek, instytucye ot 
~afy wyjaśnienie, ii wszyscy pns~li~acy 
giej katerogyi, pochodzący z nneJsro .. 
wchodząeych w obręb gen.eral-guber~atots\11\: 
warszawskiego zamieszkuJący obecrue n ·· 
'laczce w innych dzielnicach państwa rosy 
go Podl"'<ta,ia nowolaniu i- obowiązani = ' ~~ J~ r - ~, ., 
wić się w najbliższym punkcie zbornym, w 
mi eJscowo5d, gdzie ogłoszono powolanie 
spolita.ków. (WAT.). · 

W tych dniach odbyło się w sali 
skiej rady miej!'!kiej zebranie organiza 
komitetu pro~ektowanej kwesty na rz~cz 
ci wysiedleńców polskich. Przewodmezy 
cepr~zes komitetu p. T. Burczak. Po dl 
dvs1rnsvi po"Stanowiono urządzić kwest 
ś~odę, 'i 7 lutego. Następnie,. na ~iosek 
czaka postano\viono utworzyc dwie ko 
finansową i komisyę kontroli z p. Afan~ltfi.. 
wem na ezele. (WAT.). 

Teatr polski w Ki.:owie wyirtąpil w nie. 
<bielę ubiegią 2\ premierą, któl':a w stosunkaeli 
kijowskich b:;la zresztą trudną do. pom:·ślenia 
i tern bardziej do wykonania. Ko1onia polska 
ulrzala po raz pierwszy dramat Luc~·ana R~ 
dla -Złote więzy", który spotka! się ze stronrI 
licz~le zebranej publiczności z niemalem p~,; 
wodzeniem i tak rychlO z repertuaru ki.Jo~}" 
skieg-0 nie zejdzie. (WAT.). ·"', 

idei. z Rosyi., 
.· .•• ;~·„•i····Ą'l 

„Orgia w kra}u"„ 
. Pod powyższym tj.·tulem zami01zeza Ni~' 

rowicz-Da.nezenko w „Rusk. Slow." 7. d. 4 b; rnt 

1 następujące, pel11e oburzenia uwagi, nailepief 
1 charakt!aryzująee obecne nastroje wśród IO 
i maitych sfer ludności w 11osyi: . · i ~Wino i wódka są zabronione. tn.ica otrze-
i1 źwiab przy21zla do ró\vnowagi i od niej ueey6e.: 

by si~' teraz motna panowania nad sobą.1 ~· 
li brvch · obvezalów. Ale spóirzc.ie tylko, oo sit• 

dzie!e w droglrh restauracyach, w bogatych d0< I mach, wśród t::ch ludzi, którzy dotąd-mieli pro,.. 
• tensyę, iż s.ą śmietanką swego spoleczeńst\\'8. 

I. Kto tu mv~li o boleąnvch ciosach, jakie spada• 
ją na kraj, o dniach smutku i faloby, O UH\i:O­

, df'ionych nadzie;aeh i niespełnionych m 

I! niach. W tych samych chwilach, gdy lu'd, 
!, męstwem 2wem i poświęceniem zasila. sZ. 

I walcząeycb na oiezystych frontach, ~„tow 
stwo" $pędza l'.',zas po szynkach i łupana . 

j z.amykaiąe zamglone już oczy na wszystko," 
się dzie~e dokoła. 

Mówię tu przedewszystkiem o to , 
stwie „na~świeższego dorobku", o ~ych ~tak 
drapieżnych, które z przelewanej krwi ,~ 
wyciskają miliony i szerzą za nle w dal 
ciągu zepsucie tak, jak je wnosili prz ; 
dla z;1?bycia tyeh pieniędzy wszędzie, g,d~u~; . l'<'" 
puśc1h swe brudne, łakome ręce. Zapj ta~ei.~" 
się na.'.droższych iuMlerów - nigdy podobn~~~ 
nie robili takich interesów, jak teraz. Tych ~, 
cii::gu jednej nocy powstałych milioneró~ nit 
odstrast:a żadna cena. Ci wczorajsi paryas1 ~pa• 
je.ją się teraz w oparach szampana poezuel:e'~,~ 
swej whllkości i w ciągu jednego wieezari:.~' 
trwonią sumy, za które możnaby było wyek 
pować cały jeden poei~g sanitarny. Pewna 
stamacva moskie·,vska w noe Svlewstro 
rniala dwadzieścia pięć t:;sięcy ~·rubli .ta 
\-Vlaściciele bYli zdmr.ieni. Nawet w ezas 
pokojowych n:ie zarobili nigdy takiej sumy. 
tersburg nie pm:ostaje w tyle zR Maflkwą. J 
gdyby jutro mi.al się (nwić kat i zabrać 1Y 
wyrzutków pod szubienicę, dziś szale~ą 0 

lrnh1)~. „J eszeze jedna noc, ale ta noc ?a 
do mnie ,a ty, Roayo, giń ts0bie, eęz mme 
losy obchodza?!" . .·, 

Re!!ltaura~ye ·i teatry zamykają jui o je 
uasteJ, ale też następnie najcichsze i na}~ 

' niejsze zazwyczaj dz1elniee zamieniają ! 
szynki. Jest to odruchowy protest przeeiw 
kązorn sprzedaiv trunków: „ni~ pozwa:l. 
g~odnvm jeść, pie ro restaurae~ arb, to IP:t, 

1 pok~żemy wam, iż !!ltać nu na te, bJ ł.Pi~ 
bie z waszvch zakazów", - · . · 

I Bo wt<;;·stkie tego · rodza;u ogran' 
l prnwatlz:et.>lko do pod.rożellia tanieg · 
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. ę~knbmtom do 'WYPY- ł "·ział "' -1·-_n-y kn-rsu: czek_i na _Londyn. -trzymały si~ nie- dewszystkiem, iż w Czarnogórzu istniały 
.. __ . __ - _-__ . kł6Uęn!. W_ \'zasaeh otwartej f 1J ł ono 1cznv zmiennie najV1r--yźszej sumy 28 fr. Ruble po- prry rozgromie Królestwa przez Austryę czte-

'":-~ te-j ~' 1:Ucielele nie zarabiali l --- - J • . dniosty się ze 174 na 182. Portugalskie pod- ry banki z ·ogólnym kapitalem trzech milio-
-~eł tak ~et Jak teraz. 1 - skoczyły również z 405 na 435. Dolary utrzy- nów koron. Oprócz tego stworzono w kraju 

· ----.- „ Me W)'llika atąd jednak" iżbym byl prze- f" . f mywaly się przy 5.90. bezpośrednio przed rozpoczęciem dzialań wo-
-~~- aka-tuvri apnertaty trunków, ale jeśli li I WB raBCTI. Interesy gie1dowe ożywiały się ch\l;·ilami. jennyrh jeszcze jeden bank, posiadający kapi-
;;~ się do l:netwości wieś i }Jrzedmieście, . _ Speh.'11lowano głównie akeyami metali. Nie- tal dwu milionów, ale ten nie zdołał już roz-
,~ P?z,wal~ się drogim szynkom 'Wl'?ra- Francuski minister skarbu, p. Ribot; w to- bywałe zwyżki cen na miedź, ołów i cynę winąć się. Z ważni~js~eh ~rze~siębio.;~t": 
:w-łać tł siebie orgte v.-:uzdam~ i ~ogactza s1ę ?' warzystwie dyrektora Ban1.""U f.rancuskieg<>, p. _ przyprawia!Y. 0 lekkie zawroty glo"! speku- przemysłowych wy~rn:iia dzi~nmk sof13sk1 
B sposób złym pr~ zwye:alemom tyeh, kto- Poullain'a., odwiedził swego angielskiego kole- lantow, pomlących na okazyę szybkiego z.bo- dwa ~rowa~ ;r N1ks~1cy,_ . związ~l~ przemy­
Dł' najmniej na jak1ekolw1ek względy zaslu- " gę. p.Me.Kruno. w odbytych przez 2 ministrów I gacenia się. Pozatem ~% renta frauc~1ska \ słowco'Y w te] sameJ .mieJs_cowo~ci, cztery 
pję. . . . I naradach bral również udział d\'Tektor banku trzyma.la się ni.ezmie~e przy. 61 ~.. N~wą ~Iyny i. fabrykę c~gar l p~p1~rosow. W szyst: 

Bo u-o:rumuubym JeSzc.ze, by !"Yląf:ek ten angielskiego. w kilka dni po tyeh konferen- j 5% pożyczkę starano się wszelkiem1 s11:am1 u- kie te mstytucye i przeds1_ęh10rstwa b~dą, l 

":/r~~)D:yniorto dla zmęczonego, zgłodniałego i wy- eyaeh paryska rada ministrów zakomunikowa- txzymae na 87.25, a prasa francuska z całą o- nadal czynne pod panowaniem okupaeYJnyeh 
ego iołnierza, powracającego z frontu, Ja oficyalnie, iż p. Ribot uzyska.I zgodę rządu twartośrią przy~a]e, iż_ nowa podobna .POŻ}~ez- wl~dz ~ustry~cl~ich, i wogóle, zdai:i~m ~spe­

~ dla ~eh mraceń.có'Y, k"tórzy w lrl_eliszk~ angielskiego na wprowadzenie na giełdę lon- ka .nie miałaby JUŻ żaanych zgola. w~dokow. mmane1 \Vyze1 g~zety b~łg~rskrnJ, za~na 
Knka1ą weiąi zapomme!lia własn~j .!11eoścl 1 dyńską papierów wartościowye~ znajdując;1ch świadczy to z~esztą o ;i.uzem W);--.~bremu zmy- p:zerwa w ekonomrnznem zyem Czarnogocy 
udecU.i przed wlaaną nikczemno§c1q. się w rękach frammskich, 0 ile, rozumie się, 0_ sl1:1 ory_e~tacyJnego :w~ród szero.n1c~ .mas ~u: me nastała. (WAT.). 

rnHteuhnfka „waruawua" w Odsxie. 
peracya ta będzie dokonywana za pośrednie- 1 blic~nosc1. frai:c~sk:e], ~która na~~T1?ocznieJ 
twem Banque de France i Bank of England, a 

1 

zdaje sobie dokl~dme l!lprawę. z. w~" olanego 
osiągnięte z niej kapitały pójdąnaoplaceniena- przez obecną WOJnę stanu rzecz~. 

_ .,Rieei" z dn. 21 z. m. donosi, że rada zja- leżności. od rządu francuskiego za poczynione w 

1 

---
mu poludniowo ... rosyi~kieh przedstawicieli Anglii zakupy. Prócz tego, bank angielski od- P.„· .i. rl ik 

11 
ł f 

handlu i przemysłu p-ostanowila rozpocząć sta~ daje się do dyspozyeyi swego francuskiego ko- uWJibOWa pro U 61'1 Z O a. 

wamzawsk1eJ do Odesy. Anglii i wreszeie przyrzeka swe poparcie przy , .,,~ ~ 
nulla o p~e;uesienie rosyjgki&j politechniki '!1 legi ! zdo_ byw~iu - kredytów handlo~ch w Mowo _ Jo:rski ,.Enmneerilur and ·Mining 

7..an.ąd m. Odeay ofiarował be2ipłatnie regulowaniu należności za zakazy, poczynione Journal" prżyuosi szczegółowe dane C'o do 
grunta pod budowę gmachów politechniki, o-

1
. przez Francyę w Stanach Zjednoczonych. światowej prod-ukcyi. 7Jota w roku 1915 w po­

raz zapewnil profes<>rom mieszkania bez.plat- Komunikaty te rzucają jaskrawe światło ró-w"!lruliu z rokiem poprzednim. Lim~by odno­
ne w gmachach mięjskieh. Zgromadzeniem od- i na stosunki finansowe Francyi. Jeśli bowiem szące się do roh--u 1915 polegają wprawdzie tyl­
powiednich funduszów zajęła się specyalna musi się ona uciekać do pośrednictwa swego ko na prz.e-dwstępnych s:zae-0waniach, prawdo­
komisya, na której czele stoi wfoeprzewodn.i- sprzymierzeńca, tem samem przyznaje, iż wla- podobnie jednak malo będą się różniły od o-
czący rady zjazdu, Sokolnikow. sne jej środki są nieV;-ystarezające. stateemych. 

Projektowi te~u udz~elil poparcia moralne- Ze sprawozdania zarządu Banku fran{m· Warto5ć W)-"Produkowanego złota w fun-
go centralny kolllltet WOJenno-przemyslowy. W skiego dowiadujemy się, iż likwiduje on swe tach sterlingo\\--yth w następujący sposób roz-
od i b b i f Pad:a··13ie międnr rozmaite kraje: .e: e p:ze y~a o eer: e. ~:.o esor , warszaw- operacye dewizami; p-ozatem wiemy o I?ożyez- ~ ~„ 
sk1?J pohtechmki, Bob1anSńl; który. v.·ypraco- ce 1,250 milionów franków, zaeiągnięteJ przez 1914 1915 -

wu1e ~ze~y, dotyczące t:g.o pro1~h.~. Se- Franeyę w Ameryee i 600 milionów w Anglii, Transwaal 34,635,226 37,679,541 
nat P?hte:hniki wa~w~k1:1 rówm1~z wypo-h ik" a pomimo tych olhrzymieh dopływów, skarb l'todez:ya 3,549,196 3,770,427 
wledz1at su~ .za przen1es1en1e-m po itec n t państwa potrzebuje snadź nowych jeszcze ka- Afryka Zachodnia 1,734,274 1,711,310 
warszawskle1 do Odesy. pitalów, jeśli ucieka się aż do tej ostateczności, Madagaskar 396,000 373,000 

iż wyzbywa się swych papierów wartośc1u- Stany Zjednoczone 18,906,860 19,778,200 

Rozmaitości. 

rierwxzy menzst tureGki w tJiedniu. 
Jak utrzymuje nNeue Freie Presse" bu­

dowa pierwszego meczetu tureckieg.o w Wied­
niu dobiega już końca. Meczet projektowano 
:na 800 ludzi, minaret będzie miał tylko 85 
metrów, ale odznacza się nader ładną kon­
strukcyą. (WAT.). 

Burza w TatraGb. 

.: dnars~ oraz .. SłPwt!dta:. ~ ro~i­
'.ółowo o· w-ysokośeł szkód, ·spo-
-zez niedawn11 bun~ jaka' sza­
ra wie Tatrach węgierskich. Naj­
wyrządziła ona w starych la­

imGi gvi;:)i>..1ci4 gdzie tysiąee drzew rostaly po­
łamane. (WAT.). 

Związek miaxt &zexkich i niemiecldch. 
Niedawno donosila wiedenska „IIlforma­

tion~·, ie doszedl do skutku związek miast nie­
mieckich na ziemiach czeskich i ie jest to 
pierwsza organizaeya tego rodzaju w Austryi. 
Wedlug prasy czeskiej podobny związek cze­
ski istnieje już od 1907 roku. (WAT.). 

Poiar fabryki w Chicago. 
Pisma fraMUskie donoszą o poźarze ol­

brzymiej fabryki oleju Inlanego „Oleveland 
Linseed Oil Comp. Irondale" pod Chir-..ago. W 
zgliszezaeh pogrzebane zostały ciała kilkudzie­
sięciu ofiar. PoZa.r powsta.l wskutek eksplo~i, 
której powód jeszcze nie jest znany. Ekspla.. 
z:;·a zniszczyła kompletnie jeden budynek a 
częściowo cztery inne. Wszystkie szyby popę­
kały w promieniu pół mili. Pożar który na­
stąp-il, miszceył fabrykę kompletniet wyrz.ą~ 
dr.ając szkodę obliczaną na 2 miliony dolarów. 
W fabryce praeowano, jak zostało ustalone, w 
dzień i w nocy nad zamówieniami dla: alian­
tó-w. 

bied kxiędza. 

wych, by pokryć swe należności zagranicą. Meksyk 3,637,000 3,395,000 
P. Rióot chwilowo wybawił jednak ojczyz- Kanada 3,185,009 3,175,000 

nę z klopot~ ale tylko chv.ilowo. Jutro przy- Ameryka środkowa 700,000 750,000 
nieść może nowe kłopoty, a sytuacya staje się Europa {z Syberyą) 6,112,600 5,930,000 
z każdym dniem trudniejszą. Przedewszyst- Angielskie Indye S,403,596 3,304,877 
kiem więc rząd nie odważy się nigdy naruszyć Japonia i Chiny 2,280,300 2,3-05,000 
państwowych zapasów złota. Wywolaloby to Ameryka Poludniowa 2,705,000 2,750,000 
wśród publiczności panikę i najgłupszy episier Australia 9,131,854 8,873,602 
nie zwlekałby ani chwili z wycofaniem swych ---------
uciułanych ciężko grosików z kasy państwa. Razem 90,316,415 93,795,957 
Z drugiej strony, wzorowany na angielskiej o- Rok 1914 WYkazal w stosunku do po-
peracyi z amerykańskiemi akcyami kolejowe· przedniego pewną zniżkę z produkcyi zlóta, 
mi projekt, zamienienia ,,sprzedatnych"papie~ zniZka ta jednak została sowicie oplaeona 
rÓW Wflliościowych na bilety skarbowe i sprze- przez wzmożenie się produkcyi w roku 1915. 
dania ich w Londynie, mało ma szans powo-
dzenia., gdyż przy dzisiejszy-eh slabyeh obr&- Największa zwyżka przypada na Transwaal. 
taeh na Giel<izje londyńskiej. której operacy,e 
dzienne nie iineW}'*5mią nigdy prawie liezby 
2,500 tranzakcyj, wszelka znaezniejsza sprze­
daż jest niemal wyklucwna. 

Wobec tego cala ta opera~ z franeuskimi 
papierami waliościowymi w in.nem zaczyna 
przedstawiać się świetle i nabiera ceeh zasta­
Wl4 na który decyduje się Francya, by zape­
wnić sobie gotówkę na tapla.tę za dostawę po­
trzebnych jej towarów. 

Sytuacya staje się eo.raz bardziej zawilą: 
Anglia pożycza w Ameryce na zastaw amery­
kańskich akcyj kolejov.---ych, Francya _zaciąga 
dlugi w Anglii na zastaw jakichś innych, bli~ 
iej dotąd nie określonych papierów, wreszcie 
Rosya zapożycza się we Francyi. A tymcza­
sem olbrzymie zapotrzebowanie produktów 
spożywczych, materyalów woj~_nnych i t. d. 
trwa dalej, bo rośnie z dnia na dzień. Apres 
nous le deluge i vogue la galeret A pod tym 
napisem karykatura oslawionego John Biilla, 
ze skrzywioną miną, 'wyjmującego z połata-

Według „Board of Trade Labo-ur Gazet„ 
te" ceny artykułów spożywczych w Anglii po­
dniosły się w stosunku do zeszlorocmych no­
towań z 1 lutego przeciętnie o 20 % • Ryby po­
drożaly prawie o 50%, herbata o 28%, mięso 
o 25%, wędlina, chleb, cukier, mleko i ser o 
20%, mąka i jajka o 17%, maslo o 13%, kar­
tofle n 7 % i margaryna o 6 % • W stosunku 
d1.l cen z 1 lipca 1914 r. zwyżka na mąc-e wy­
nosi 60%, na chlebie 50%, na herbacie 50%r 
na miesie krajowem 40%, na serze 37%, na 
szynce, mleku i maśle 30 % , na margarynie 
10 % • Przeciętnie od ·wybuchu wojny artyku­
ły spożywcze podrożały w Anglii o 4 7 % . 

Hankructwa w Stanach Zjednoczonych. 
nych worków akrre jakichś egzotycznych ko- "Morning Post" z 14 b. m. podaje w dzia­
lei z zalegający·mi od lal kuponami, udziały Ie handlowym: Liczba bankructw w Stanach 
pożyczek serbskich i rosyjskich i inne również Zjednoczonych dosięgła w roku 1915 liczby 
wartościowe papiery. I za te kiepsko nama- 19.032 i przewyższyła najwyższą zanotowaną 
lowane, jakiemiś niezrozumiałymi hieroglila- dotąd 16.769 bankructw, które miały miejsce 
mi zadrukowane papierki on, John Bull, mu- w r. 1914. W stosunku do ogólnej liczby ist­
si dziś dawać swe drogie, kochane, funtowe niejących w Stanach Zjednoczonych, prze<lsię­
szter1ingi! To już jest potop! Strach, jakie biorstw stanowilo zaledwie 1.07% przeciw 
czasyl 0,95% roku zeszłego. Ciekawym szczegółem 

Gdy w taki sposób wiltlają się sprav.ry fi- jest to, iż pomim-0 tak wysokiej liczby ban­
nansowe państwa, wywoluje to zastój i na in- kructw ogólna Slilil~ którą one pochlonęły wy­
nych polach wewnętrznej gospodarki. Przej- nosiła 283,400,t)O() dolar., gdy w roku zeszłym 
rzyjmy jeszeze pobieżnie. . . . pomimo mniejszej liczby wypadków suma ta 

L'annuaire de la Monnaie podaJe, ir. w wynosila 357,100,000 dolarów. Wniosek stąd, 
ostatnim roku nie bito zupelnie monet zlotych, iż ofiarą bankructw padały w ostatnim roku 

· d za to srebrnych puszrzono jeszcze dość duio, sprawozdawczym przeważnie mnie~ze przed-z Chicago otrzymujemy listowną wrn o- a m1·anon·1·.-.1·e·. 14 m1'l1'ono'w d= 111f1·anko'wek. 48 · b' t d t b ! · 
tJ. ld M tt " ... .... - się 10rs wa, a powo em ego y o przerwame 

mo°"' że zmarł tam ksiądz Romua "' ago , U· mW1onÓ"'' monet frankowt.'ch i 21 milionów b „ . d l t. 'd tkl' . . 
J'(Xfaony w dniU-,.26 listopada 1829 roku w po-- n~l-franl;„ówe1·. ogo'1ern za 86.=- m1'lł·ona fran- wywozu aweinv I rzewa, ;: ore na:i o • iwie1 

· i · , '-' i. n, ." odbiły się na Stanach południowych i zaehod-

Ubezpilmzanio · towarów w Sa1onikaGh~ 

Według informacyj ze źródel dobrze poin­
formowanych, z ogólnej liczby towarów, szaM• 
wanych na trzy miliony franków, tylko nihl31. 
część, mniej więcej za 100,000 franków bylo 
ubezpieczonych - reszta została zniszczona 
przez ostatni atak Zeppelinów- i nie ma p::-a­
wa żadnego pokrycia. Różne towarzystwa u­
bezpieczeniowe angielskie nadesłały do swych 
agentów w Salonikach telegraficzne wezwanie, 
nby przyjmowano towary do asekuracyi na 
wszelkie ryzyka wojenne. Wynik tego we­
zwania byt nadspodziewany:< w ciągu dwóch 
dni bowiem zaasekurowano towarów na 
200,000 funtów sterlingów czyli na 5 milionów 
franków. (WAT.). 

froGenty od naleinośGi. 

W ostatnim nr. (22) Urzędowego Dzien­
nika rozporządzeń dla general-gubernatorstwa 
warszawskiego zamieszwono rozporządzenie 
o płaceniu procentów od dlugów. Na mocy.te­
go rozporządzenia wszyscy cllużniey obowiąza­
ni są oprócz uiszczania należnej sumy, zapla­
eić również procent od niej za czas od 1-go 
sierpnia 1914 r. do 1 marea 1916 r. Procent 
ten określono na 7 % od sta. Jeżeli zaś mię­
dzy wierzycielem i dlużnikiem istnieje umo­
wa, określająca inną stopę procentową, to po­
zostaje ona obowiązującą. Należn{}ści platne 
po 31 lipca 1914 r. podlegają o-procentowaniu 
dopiero od daty terminu platnoścL Nato­
miast wierzyciele, którzy odebrali swoje nale­
żności przed wydaniem tego roziporządzenia 
nie mają prawa do dodatkowego domagania 
się procentów: 

6iełda reterihurxka. 

PETERSBURG 

4% Renta: państw. 
50/o " " • 
I pożyczka prenuowa 
rr .. „ " 
Bank dla handlu zewnętrz:n. 
Bank peterburski międzyn. 
Akcye Baku 

„ · Briroiskie 
„ Tow. Nobel 
" Lianozow 
1:1 Tulskie 
„ Pntil:owskie 
„ Lena Goldfields 
„ Harlmana 
„ Kolomna 
„ Malcew. 
„ Nikopol-Mariupol 

Bank syberyjski . 
„ Petersb. Dyskont. 
„ Azowsko-Doński 

17/II 
76.5/g 
88.1/. 

614.-
557.-
340.-
338.~ 

637.-
-.-

1010.-
-.-

599.-
86.-

594.11, 
174.-
173.-
256.-
176.-
540.-
355.-
487.-

Berłiń8kis kursy dewiz. 

16/II 
76.80 
88.11. 

615.,_ 
550;-
336.-
334.-
633.-
150.-

1010.-
~.-

587.-
86.-

590.-
174.-
172.1/, 
·-„--
170.1/, 
540.-
350.-
487.-

Berlin, 22 lutego. Urzędowe notowania kursów 
dewiz, za wypluty telegraficzne: 

N01.vy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
S:i:wajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

23/II plac, 

dolar. 
gulden. 

koron 
koron 
koron 
frank 
koron 

lei 
lew 

5.39 -
2351/~ -

1541/4 -
154:1/4 -
1541/4 -
1051/A .;._ 

68.45 -
851/4 -

77.1/! -

żąd. 

5.41 
236-
1543 /, 
1543/4 
154,3/4 
1053/11 
88.55 
85.3/, 

78.1/1 

- ' 

- Giełda warszawska. wtecle wieluńskim gubernii kaliskiej. ~ aiąi:: ków. Pozatem mennka paryska dostareza!a I nich. 
lat dziewięć :zmuszony byl opuście wraz z ro- bilonu srebrnego d!a Maroka. Tunisa, Etiopii 
dzieami Królestwo i przenieść się do Poznań- i Serbii. Ta ostatnia otrz~·mała za 2.6 miliona Notowania z dnia 23 lutego. 
skiego. qtmna:ey:um ukończył w Ostrowie~ po- I monet po dwa dinary, za 7.5 po jednym dina- Nowe banki japońskie. ł I . l 
ciem poW:rócił de Warszawy, gdzie został wy- ł 9 „ t 50 • • ż d Ofiaro- Zał t · 
święcony na kapłana przez księdza biskupa ne i za 7. mu. mone po para. Papiery wartościowe: ą ano wano a w1ant 
Antoniego Fijalko~kiego w roku 1852. żyl t Opublikowany wykaz dochodó'Y z podat- Japońska izba niższa przyjęła projekt pra-
on w czasie, kiedy Polska pragnęła zerwać ków pośrednirh ~ miesiąc. styezen vzn~:{o~ wa o zą.Iożeniu Banku japońsko~chińskiego z 6°to potyczka m. Jiar· 
pęta niewoli rosyjskiej i brał udział w po-. wpływ podatku gieldowego l stempl~ we~~ kapitalem 20 milionów jenów i japońsko - I s~v.'Y z.r. 1900. . 101,85 101,20 
wstaniu styczniowem, paezem: ścigany prz.et wego na sumę 188.~ franków, prz.ee1w 45:00<? mandżurskiego z kapitałem 10 milionów je- 411, .'o pm:yczka m. 

rząd rosyjski mu.sial wraz t księdzem bis1m- , z tego samego miesiąca w roku ..ze:~~ m ~ nów. 5o:ri1J;1~t. To,~. · 
JmID Janem Narazem u.clek-ae do Ameryki. } 1.33.3.500 fr. w roku 1914, a ~,T:mps ~ k.óry. ·Kred. m. Warsz. • 52,05 91,40 
Na wolnej ziemi Waszyngtonu pracował ksiądz swoim czasie również z.esta:'~t t: liczby. n:~ los przsdsiębiorsiw 11zarnog6rskisb. 4~J:.i: o • „ „ ss.no 85,75 
M tt miPdZ\' rodakami zwłAsx~ w San An4 , mógl się powstrzymać od zloshwe1. uw~~, 1: __ 4 /~ /a hs~ zast. Tmv. I 

ago "' • D · . ł b t 1.· ao stanu n:eczy bankrnrzv i mm Kred. :z.1emskiego . 95,00 94,00 9±,45 94,50 t.onio, Texas, w omu emigtacyJilym w Na.. wo ee anze0 • • • • • • b wiać w rzadov;r~·m organie bułgarskim .,Na- 4 % 
wym Yorku i w innyeh miej~ok!ad1. Yf ! pośrednicy gieldowlt ;:i-~~ą slę :11° ~ :. rodni Pra~;a'' t,\'Ydmkowano ci~ka\l:v i•rt~ kul ł 1:1 " , 

:roku 1912 obchodtil 1."Siądz. Mt\gott ~śed:Q.e- 1 nowego p;d;t~ 0? ;0;6~1:; :ii~n:~~ \\iony 1' statji,Styezny o .obemym stanie instytu.ryj fi~an-· 
łi~ede kaplańst~- } 1 ~;;::. .„;.:i;.y~ poważniajsz~ zmia- imwyeh w Czarnogórzu. Gazeta zaznacza prze. i ---



Wy&~at'a i kongres ortopnd)czny 
w BErfinie, 

'GODZINA p o :c s 'K. l. 

I przy utywaniu protezy nie wspteral •ię na wy<.h, aby każdy lnstrumcnl mógł być zasln· ru:ęśeią sztucznej ręki npo 011;l\I~~~;~ 
I końcu ldkuta. pm:osta wianego po .am putowa- sowany dla każdej protezy. · pafoem i w t~n sposób go ~~yd.' .'i.:)· ·· bi·· 

nym dlonku. Chirurdzy mogą wprawdzie for~ Na szczególne uwzględnienie zasługują.· mu urządzeniu mchy protezy mogit · ·.· 
mować kikut,. 1wdajłtt~Y się do oparcia, ale sto- protezy, które znekając się kosmetycznej uni- ne pod bet.pośredni!}: Wolę am.putow 
suuki wojenne na to nie pozwalają. Profesor tacd brakuiące<l'-O ćzłonka„ mają sluiyć tylko do mysl sam nit1 jest nowy t poehfidz1 

W B~rlinie otworzono wygftrwę pielęg-na~ Eiselsberg zestawi! na \Vystawie kolekr.yę nie- pr~c.y i to QzarÓwno przy kof1czynach górnych :Przeprowadten!e jest z chirurgietn 
w~mia rannyd1 z szew~ulaem uwzględnieniem w?aściw~·ch kikutów, które się nie nada.ią do Jak dolnych. Tali:ą jest np .. pn:te~a dol~a ~as- widzenia nienaganne, ale nietttpe 
protez, a do wystawy tej. prz!lct,'~~yły ~ię kon- oparnia. Z.e względu na tego rodzaju l;:Urnty, Umannn z Królewca, umozliwiaJąca ~ęc~e .w czue. Najslabsż~ cz.~cl~ jestt>wawy 
rsrei';r, urządzone przez nwmierlil zw1ązek o~ pny konstrukeyi protez trzeba dbać ó to, żeby kolanach i biodrac.h. Jest to proteza tama 1 sil- rą pokrywa, która się ~ciąż ~rzep 
piekl kalek\ nbcjn~uh~cy prze5zlo 200 tego ro- kikut nviE=nl wolnoł a ciętar cinla przy chodze-1 na, zaopatrzona zamia:~t butów w podeszwy kwestyą przyszlości, ciy się kiedv ·· 

d 
. • • \ ·„ e1• niemle"ki l l1iU Spoez\.'Wa.J n_a Wyżej. pofo.źone.;j pfasżczyźl',Je. sfalow_e. Dzi~ki temu n10te .się. a.tttputo•W· an._· r ternu pomysfowi prakfycznfajs. :ią.fo . .....,.. 

:r.n,i!l StowarzySt:t:',n, oraz z VhtZ · ~' , - " • c 1 . _ . Om · a. k '""t ortcpedysłói>Y. W wy::>tnwie i w kongresach ko~d. Drugiem zadamern Jest, zeby inwahdn udać ao pracy w polu łub do jakteJ trmel męz. awtano tezo weśtyę , chlFUr'gi 
'ii>'Zi<tl takie udział węgierski urn&d dla inwag nie nosil protezy na gruncie szyi, let-z żeb~' jej kiej roboty, nie pottzehująe nosić trzewikaw, I mechanoterDpeutycznego trah"towanfa 
lidó\Y. zwieszenie bylo wygodne. Obyd\\'a te zada~ juk przy prótezie kosmetycznej~ któraby się dzeń nerwów podczas wojny, kwe3tvę 

Wysta:wa pomieszczona w wielkiej bali nia rozwi•1zal austryarki profesor Dollinger i przy takiej pracy szybko zniszczyla. od str-talów w udo, le.czeniezesztywń.ie 
państwowego urzędu dla dobrobytu robotni- protezy swoje równlez tu wysta\\il. Na kongresach przedstawiciele r6źnyeh -czów w stawneh, a ~otem znow?1·óżne 
ków, zawiera wszystkie zdobycze na polu pie- I Protezy dla kończyn górnych stawiają or- instytucyi reierowali o ich orgAniza.cyi l dziau I ly prot~. W Berlmie zorganizowała 
kr;niarstwa i konstrukeyi protez, poczynione w I topedystę przed bardziej slwmplikowanem 1,a- faln~ści. Ogólne znaczenie mialy referaty o 

1 
k;vestyi protez_ osobna centrala, którei 

Nieml'zech i .A u::;tru-\V ęgrzech. Dopiero teraz I <laniem. Na dolnych protezach ma inwalida leczniczo-pedagogi('znej wariości zarobkowej, o I ma. ~ędą kolom fachowym p.odane do 
za('l.~'nają szersie koła interesować się kwe= I chodzić, od górnych \Vymaga się rM.nych fun- szkołach ćwiczeń dla rannych w m6zg, o ln1rD mosci. 
sty:~ protez. Chirurdzy dotychrz.us z.aniedby- l kcyi, glównie zaś idzie o funkcyę chwytani.a sach dla inwalidów, o wykształceniu rolni­
wriH ją, gdyi mi~li inne problemy do rozwią- i stosownie do zajęć inwalidy. W konstrukeyi ezem i wykszlnkeniu dla różnych zawodów je­
wnia. Zresz!ą przed wojną mnvet odnośni fa. t:·rh aparatów do chwytania współzawodniezą dnoręldch. Podczas tych wykładów . at1dvto­
ehowe"y nie zdawali sobie sprnwy z tego, ile skutecznie różni wrnalazcv. Dalszem zada- tyum było zapełnione lekarzami wojsko·wyn1i, 
protez nngle zapotrzebuje Europa. Dlatego to, niem jest połąezenie owych aparatów ze sztu- którzy urzędowo 7.:0stali na kongres zwełani. 
eo Je:;t nn wystawie zebrane, Si! to prbh;v- coą cznem ramieniem w ten sposób, żeby sztuczna Co dzie1i na posiedzeniach zbierali się ci leka­
:raz hardziej nnprzód postępujące i c1ekawem ,,innerwac;:a" odbywala się lahvo, sz;:bko i pe- rze osGb110 i omawiali W~'słuchane referaty„ 
jest śledzić w jaki sposób w rófoych miej- wnie. Obie te czt-ści górnych protez opraeo- rekapitulu_iąc sobie szczególy, :mogące się przy0 

srueh, różne-mi Sp!HObami docierano do tyeh wirne są p.zez rói.n~·ch konstruktorów nie- · dać w praktyce. 
s:lmych celów i rezultatlhv. Wybitni lekarze mieekk.h i austro-węgierskich, zarówno dfa i'n- Pierwszym byl kongres inwalidzki, potem 
i inżynierowie wspólzawodniezą w tem, żeby walid6\V pozbnwionyeh tylko przedr~mienia, nastąpił kongres dla sprawy protez. Referaty 
zna1eić jak na,ido:;lrnnalsze surogaty amputo- jak dln p-ozhawionych calej ręki. Wyroby nie- na lym drugim kongresie porączone były z de­
·wan-:rh czfonk6w. mieckie nie s<~ kosmef\'cznemi ramionami sztu- monstrowaniem wysilawion~·ch okazów. Wiel-

Rozkład jazdy 
Grójeckiej kolejki podjazd.o 

ważny od 5 lutego 1916 r. . 
odchodzi! 

Z Warszawy do GróJoo.; 
• 

5.40 rano 
8.20 po pot. 

przychodzą: 

Z Grujea <lo Wa.rs:ttaWy. 
11.21 rano 
9.14. wiec,;. 

Niektórzy wy~;fawcy trzymają się starych cznemi, lecz są to cylindry stalowe, które za ki~ z:iinteresowanie obudził "'·yklad ·Sauer­
metod, leez pokm:ują rzaE!em pewne szczegóły pomocą śrub i nagłówków mogą być ustalone brucha, który przedsf.awiJ żołnierzy z amputa­
novre i godne uwzględnienia, inni prólrn,lą stow w każdem położeniu i w których końcu można cyarni r'i'kL wykonanemi w fpn spos6h, że po­
srrwttć nowe materyaJv, i sporządzają większe lntwo umieścić instrument, nrnJący odpowie- szr.zególne grupy muskułów kikuta ujęte są w 
p!aszrzyzny protez z drzewa, papieru, lekkich dnio imurmo,vane st·~żkowate osadzenie. Wie- rodza,i końezrny, mujqcej jeszeze wladzę na- ··-. ··· 
ph·t stalowyd1, delikatne.i plecionki koszylrnr- deńska technika dla inwRlidbw wojennych, na turalnej innerwacyi. Kor'iczyna ta, pokryta o- Naczelny Redaktor: Cezar Zawłło\ł:~.' 
sklej i t. p. Kwestrn suro~atu dolnych koń- której c1.ele stoi szef sekeyi Exner, zainh·>'o- czrwiśc.ie skórą, umieszczona jest w pokrywce 
ciyn, jest, jak się zdaje, już rozwiązana. Szlo wala rueh zmierznjący do jednolitego unormo- skórz„~nej, przez którą można przeciągm!ć stru~ 
tu o dwie rzeczy. Pienvsza, foby inwalida wania normy i objętości O'\Vych osad stożko· nę, którą znowu można związać z tą lub ową 

nru~ i i:mkła~: Wy1aw'·ict·vo 110'.xkia. l. NAl'IEi~f 

I l"" \O su lent Prawny 
A. v~ Gersdorif 

{Plgtr<kcwska 84). 

Sprawy sądow~ porady, podania. 
&turo czynH od 9 Ilu '7. 

Hinrn tlzionulków i onłoszoń 
F~ ~cit Pasmannik i Druznn\vsłii 

Łomża11 
Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń de 
wszelkich pism, po cenach redakcy,inycll~ 

WJłęczne pr:zedstan1zicielstwo 
lf zien. srniHl D Z UU\ PO l S IU'ł 

na ł.omż' i okoJJcę. 

ale 
częstoebowski, 

_ Zawiad~iamy, ze ~Godz~nę Polski" prenumerować można na wszystkich pMz„ 
t~ch tak ~- :t:r1emcz~ch , 1ak,otez r:-a całym terenie„ okupowanym przez wojska niemioo­
kie. , P~:m1ze,1 podaJen:y wzor kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć 11ależy 
w na1bhższ;yn1 urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

Pre:iumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięeznie lub 4 ~ik. 50 
kwartalme. · · ' 

K\vit do zamówienia HGodziny Polski.'\ 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 

Unt~eichneter abonniert hiermit bei dem Kaiser! Posfa~t hierselbst 
Podpisany zamawia ninieiszen1 w tutejszym ces.· U rządzie pocztowym. 

Tite1 der Zeitunćr: 
Tytuł dziennika~ 

llo~zina PoI~ki 
• ii 

Vor.m u. Znname: 
(lmię i nazwisko) 

Genaue Adresse: 
(dokładny adres) 

Ersch, Ort: 
Miejscowość: 

Lo::!z 

Łódź 

I Bezugszeit: 
Czas prenUineraty: 

"" 

, Viertelj. 
kwartalnie 

Mona tł. 
miesięcznie 

Obenstehenden Betrag e.rhalten zu haben bescheinigt 

d.••-•••s•~-H•H••-~•·• l91 •nu••~ 

I Preis,: 
Cena: 

4.5o rvfk:. 

1.50 Mk. 

i C. ZAWłbBWSKt 

} ądy \YO]BRfłB W 
Sala sądowa - Proc 
~ojenne;_go.~Posza;ę16} 
:St:ub;emce w eyte'łeH _.... 
cy~ fołn · er.;.kie.-3r:ubien 
cu1e.-Kat Kul'.ak 11 - S 
krz:ei.~ Torturowanie w 

!<:rwawy Satra 
.Broszura. Cena 

Do nabycia w ksi~arn. i 
Skład głó\vny dll'l. Łod 
„ Prrrnl ń", ul. P'iotrko 
W Warszawi~: ks!ę'}l'trllia 

ka, ul. l!enatorska 

fauu~iw1my 

_młody czło 
znający gruntownie 
niamh~nki D bucha 

Poszukiwane 
m~&SZK 

z umeblowaniem luh b~· 
dające się z 1 po hi .. z 
1 pokojem kąpielowym. ·· 
w adminis1racy1 dzien. „ 
0 o!ski" pod „Mieu:kanie" 

ar ' I Ju~vnn w wmzaWił 
:: łaźnia:: 
u parze z iamie:att 

~~ Jmgam łJugirawany, dla ludu katolickiego w ro1xce, l!io!ll' "'•111111•u ~IR!lll 
~ ....,.._. nf_ 

~ajzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zaleeany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących 1i~ Cima 3ói imp. 1 

Hull I.Hl fen.) na J.90 . t 
llo nahJLia w njmlnistrncy! „liOilZlf~Y POMK1" w Wa!!'szaw3e. 

w Łedzi, Ul. Pi01r!!O'N8~G Bfi. 

Cena 35 kap. 
Huh cm tsn.J 

ul. C:imia:na~ i. 10. 
Łaźnia iwieżo 
gruntnwnie odnnwiona. 

chorób epidemicznych~ 

ni. Dokra Nr. fi~. 
&sny zasmsowanc do 
dzmiufszyu &ltikmb ulii. 




